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60 m·lio nów m ło ych ludzi 
łączy jedna idea -
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-walki o trwal:y pokój 
Przemówienie przewodniczącego ZG ZMP -

Wł. Matwina na Centralnej Akademii Młodzieżowej w Warszawie 
WAR SZA WA (PAP). Na aka· 

demi! w Teatrze Polskim w dniu 
29 bm., urządzonej z okazji za­
kończenia Swiatowego Tygodr.ia 
Młodzieży, wygłosił przemówie­
nie przewodniczący Zarz. Gł. 
ZMP - Władysla.w Matwin. Ob 
szemy swój referat mówca po­
święcił analizie sytuacji polity­
cznej w kraju i świecie, podsu-

. mowaniu wyników Swiatowego 
Tygodnia Imodzieiy w Polsce o­
raz zadaniom, stojącym przed 
młodzieżą polską w chwili obl'c· 
nej. • 

Niedawna sesja Komitetu świato- I łach produkcyjnych mogą, j~zcze i I ludu po~kiego l s~bę w ~zeregach 
wego Kongresu Obrońców Pokoju powinny być wciągnięte do pr11cy. tego WoJska traktuJe .~ko zaszezyt. 
w Sztokholmie weizwała wszystkich Należy stosować nowe, żywe, naj Kończąc mówca oświadcz!ł: . 
ludzi śv.::iata, miłujących pokój, aby bardziej rO'Llllaite frodki i metody !'Nasz~ pokole!11e pochłonu:te Jest 
wydali już dzisiaj surowY wyrok na masowej pracy na rzeC'l pokoju. wielką, i wsparuałą pr~ą. E,.u?uJe­
każdy rząd, który by pierwszy użył Trzeba. wszelkimi sposobami rozsze my Polsk~ 1_1iepodległą, 1 szczęsllwą, 
broni atomowej. Nie-0b pamiętają o rzać naszą pracę na. rzecz i>okoju na. taką o jakie.i zawsze marzyli najlep. 
tym podżegacze do w&jny, któ~ l· coraz to nowe warstwy poprzednio si. synowie _naszego na.rodu: Młckie~ 
dą śladami hltleroWllkich ludozer- nieobjęte ruchem. wt.cz, Waryn~ki, Żeromskł, Marehle\\ 
ców B d . t 1 k siu, Dzieri:ynskl. 

• Młodzleź polska - kontynuu- ę iiemy wy rwa : prze u- Budujemy ~wiat wolnych ludzi, 
je tow. Matwin - nie chce woj- . wać w az:yn wskazama. Prez~- gdzie wszystkie narody, tak wielkie, 
ny, nie chce śmierci i clerpteń. denta tow. Bolesława Bier~ta, ze jak i małe, mają równe prawa, gd?:ie 

Chce budowac, i ~budftw•a.c· lep- trzi:ba w Polsce zbudowac s~e:- nie ma panuJącyeh. gdzie nie 1'-1zie 
u " roki, narodowy front jednosc1. , , . . „-

szą przyszłość bez WYZYSku i jedności patriotów walcząrych yvsrod ludzi ,ł1odz1ału na rządzących 
ciemnoty. k„ · · · jcz:vzn , 1 rząd,;onycb . 

Młodzie-i; polska z dumą i en- o,P? OJ 1 szczęscie 0 
· y .. - Na wezwanie Federacji: „MŁO-

tuzja.zmem bierze udział we oswiadcza z moc_ą tow. :r.:ratw;n. DZIEŻY, ŁĄCZ SIĘ DO WALKI O 
1 .~asza mło1faiez u.macn~a row TRWAŁY POKÓJ, DEMOKRACJĘ 

wspaniałej pracy twt'•rc:zej ca e- ~nez coraz to bardzie.i więz~ bo 1 NIEZAWISŁOSO NARODOWĄ 

Nasz Czyn 1-Majowy 

„60 milionów chłopców i drrlewl"iąt 
w 70 krajach świata zrzesza Swiato 
wa Federacja Mlodzieży Demokraty 
cznej - stwierdził. n~ W?tęp~i:; to_w. I 
Matwin. - Te dz1es1ątk1 m1honow 
mlodzieiy, mimo różnic w ich poło­
żeniu, w zadaniach, które stoją I 
przed nimi, często nawet w progra­
mie ich tliła.łania - łączy nienawiść 
do niewoli, do sil wstecznych, spy­
C'ha.jących narody w mrok, łączy go­
rące pragnienie budowy lepszego ju 
tra. Łączy je wielka ogólnoludzka 
idea. która skupia olbrzymie masy 
ludzi postępowych i w tej liczbie ró 
wnież miliony młodzieiy - idea po 
koju. Walka o trwały pokój jest 
pierwszym, naczelnym i n.ajważniej­

g 0 narodu i zrobi wszystko, co JOWeg? .braterstwa. _łączące J~ z l-UDÓW, 0 LEPSZĄ PRZY-
w j"'' mocy, aby wraz z całym łod t'- cl kraJow • dk 3 d · b · 
nar~em zapewnić sobie możli- !1J • ziezą wszys " 1 ol~ó. SZŁOSC!" - stają w jednym szere- Tow. Helena Obój - przą a z PZPB Nr. - o czytu3e zo ow1ą-

• swia.ta. walcz_ącą .0 P J. • gu coraz to nowe i nowe. milionowe wnia swego zespołu, który wyprodukuje do dnia 1 - Maja 509 kg przę 
wość pokojo-wej, twórczeJ pracy. .za na .. '-·aznie .. •sze u. w_az. a.my zast"PY młodych bo,jowni·ków 

0 
wol I · · · dl • · · k " d k · · o O 5 pro 

kt · · k - · .nv • „ dzy ponad p an, poprawiagc 3e 1oczesme 3a osc pro u c31 , 
Pracę tę tra. UJemy Ja o swoJ wu~zy wieczysteJ ~rz:vJazm, łą- ność w wszystkich krajach. cent. 
pierwszy obowiązek w walce 

0 czące nas z młodziezą ZSRR. U- ___ e---------------------------------------------
pokój. czymy się u komsomolców o<lwa 

sz:vm has?em Federacji". 
Przypomniawszy, że zadaniem u­

biegłego światowego Tygodnia Mło 
d!foży była pl"'lede wszystkim dal­
sza mobilizacja młodzieży całego 
~·,1;iata do wzn1ożonej walki przeciw 
ko wojnie, tow. Matwin stwierdził: 

„Historia zna dużo przykładów. 
że ludriom bez sumienia, którzy dor 
wali się do władzy, udawało się nie 
raz, kiedy nie napotykali nal~yte­
g o oporu, oszukać całe narody 1 do-
1>ro'l"radzić je do nieszczęścia. . 

Nasz kraj jest Jednym z istotnych gi, wytrwałości i poświęcenia w 
ogniw w wielkim światowym fron- walce 0 nowy świat, o lepsze W MIASTACH, WSIACH • 1 FABRYKACH 
cie pokoju. Powiększać siłę i oo- jutro całej ludzkości. Wolnośc 
gactwo naszej ojczyzny, oznacza za- I przyszła do nas ze Wschodu i 
razem zwiększać siły światowego 0 - , nasza młodzież broni teraz wol- powstają na calgn1 .§wiecie 
bozu pokoju. ności, tego największego swego 

Dlatego światowy Tydzień Mło- skarbu, ramię przy ramieniu z 
dzieży przechodfil u nas pod zna- bratnią nam wspaniałą młodzie 
kiem wzmożenia wysiłków młodzie- żą radziecką. 
ży w dziedzinie pracy produ~c?ij- Wskacz:ując. że póki istnieją lmpe-

KOMITETY OBRONY POKOJU 
GENEWA (PAP). - Z Paryża donoszą, że odbyła się tam konferencja 

prasowa, na klórej prbf. Jollot-Curie poinformował licznie zebranych 
<izlennlkan:y rrdncuskicłl i zag~aniC:Lnych o obradach i wynikach prac se· 
sji Stałego Komitelu Swiatowego Kollgresu Obrońców Pokoju w Sztok· 
holmie. 

nej. Znane są w Polsce nazw•SKa: rialiści - potrzebna jest siła dosta­
S~wajnoch, ~zui"le~, Fary~·- Swlert- teczna aby napastnik nie odważył 
mak,. ~~nus1k, Kl1$k~"."s1u .• 2!na!13.; l się na rozpoczęcie wojny - tow. 
jest in~cJatywa .mł~Zte-i;y w1eJs~1~J I Matwin stwierdza. że nasza mło­
z Mumna 1 S1~dl1szcz, .młndz1ezy dziei z ufnością patrzy w przyszłość, 
szkolnej ze Skoltmowa. C1, to _mło- bo istnieje Armia Radziecka, nie- Joliot-Curie stwierdził na poc.zątk.u Podkreślając konieczność zorgani· 
dzieżowi przodownicy w prac_y t '!au: zwyciężony pogromca hitleryzmu, swego oświadczenia, że utrwalenie zowania komitetów abrony pokoju 
ce są naszymi C'l:Olowym1 boJ<Ywmka' obrońca pokoju, obioońca naszej wo! pokoju j e~t pragnie.niem przygniata· we wszvstkich miastach, wsiach i 
mi o pokój. Młod2'.ieżowe Warty Po- l ności! jącej większości ludzi na świecie. Sa- przedsiębiorstwach, Joliot-Curie ~"!lrÓ 
koju, które w cza.sie trwania Tygod- '1 Nasza młodzież gorącą miłością, mo jednak pragnienie pokoju nie wy cił również uwagę na koniecznosc o-

I kret~uz Stałego Komitetu Obroików 
Pokoju zajmie się rozpowszechnia· 
niem apelu, uchwalonego w Szto<-.hol· 
mi e. .A pel przekazany organizac;om · 
krajo\~'m przejdzie do wszystkich lo­
kalnych komitetów walki o pokój i 
zostanie przedstawiony do aprobal'y 
całej ludności Francji. Apel zos•anie 
również roz;isłany uczonym i akade· 
miom naPkowym na cały~~wiecie . 

Demaskowanie podżegaczy wojen 
n:vch je!rl jednym z najważniejszych 
obowią2l~ów lndzi mlhJjacych po· 
kój. Kłamstwa wrogów pokoj'ti trze 
ba i można odpierać. Podżegacze do 
nowej wojny rozporządzają tysiąca­
mi doświadczonych w sztuce okła­
mywania ~zarlatanów. Ale my ma-

nia, przybrały charakter masowy, otacza Wojsko Polskie, krew z krwi starcza, by pokoju bronić. kreślenia wsoólnego celu, który mógł 

pokazały, :ie mlodziei na.Ma słusz- '1---------------------_ ...... ___ by zy;kać poparcie wszystkich ludzi Dz;s' "nnferen"1·a wybnrcza 
nie i z całą odpowiedzialnością od- 1 bez wzqlędu na przekonania i religię . I 1\'U tli. U 
nosi się do swoich &bowlązków w I z I rontu Cel te'l został przedstawiony w apelu D I w d 
walce o wielkie idee ocalenia lud:..-! Komitetu, który domaga się zakazu z"~e n;c· y ·, zew 

llllllłllllllllłllllllllllllllllllllllllłlllllllllll ' -
kości od nowej katastrofy wojennej.; b • • dl f 1 h broni atomowej, wprowadzenia mię- · • 
Przywódcą naszej młodzieiy -: zo ow1ązan u•o a owyc· dzynar0dowej kontroli energii atoroo· 1 Komitet Dzielnicowy Dzielnicy 

my po naszej stronie prawdę. . 
mówi tow. Matwin, - jest Związek ; 6 wej i wreszcie uznania za zbrodnia· Widzew zawiadamia, że w dniach 
Mlodzieży Polskiej, liczący obecnie i rzy wojcmnych członków rządu teµo 1 i 2 kwietnia odb ędiie się kon· 

Ludzie rozumieją, że niebezpie­
czeństwo wo~ny nie może się rodzić 
w krajach, które w ogromnym wy­
silku cdbudowują to. co zniszczyła 
wojna. Ludzie rozumieją, że niebez-
11ieczeństwo wojny stwarzają nie 
ZwiązeJ< Radziecki i krije demokra 
cji ludowej, które żądają ogranicze­
nia zbrojt>ń i zniszczenia bomby ato 

1.200 tys. chłopców i dziewcząt. U· 1 Donoszą nam z ,.PIĄTKI BA WEŁNIANEJ", że prządki przędzal- kraju, który pie·rwszy użyłby brom fer~ncja w;,·borcza w lokalu Cen· 
ważamy jednakże, że jedność w:izy- ni obrączkowej przekraczają swe zobowi:1zania długofalowe. ZOFIA atomc.wej. ' trali Zaopatrzenia l\fa ter ialó-.v 
stkicb młodych Polaków i Polek, I OLEśNA, która produkowała 100 prncent normy, obecnie wykonuje Nie ma ani jednego uczciwego czło Włókienniczych na Placu Zwy-
broniących pokoju, powinna wycho swe bazy w 105 procentach. KAZIMIERA WDOWIAK, która wyko· wieka na świecie-powiedział Joli9t- cięs twa 2. I 
dzić daleko poza ramy naszego nywala 108 proc., obecnie wYko:tuje 110. MARIA SOBCZYK zamia:;;t Curie-który nie mógłby się podpisać 
Związku. Dlatego ZMP wysunął ha- 115 proc. osiąga 118 proc., MARTA SUROWIECKA zamiast 110 - pod apelem Komitetu. I Początek · d ziś, to jest 1 kwiet-
sło: „CAŁA POLSKA MŁODZIEŻ 114 proc., ALFREDA ADAMCZEWSKA osiąga już 117 proc. normy. Odpowiadając na · pytania dzienni- ni a, o godz. 10 r ano. 

JEDNOCZY SIĘ W WALCE O PO· '-:==========================·-::":":":'::'::-::_·k::a:r~z2:y:_, _.:'.J~o:'..:li~o:t-:::C:_::u'._'.:r:_:ie~o:św=ia:.'.d~c~z.:_y::ł,_z::· e~s~e:_· .'..::========:;:=::::=;:-=™= KÓJ I W PRACY DLA OJCZY· 
mowej. lecz imperializm amerykań- ZNY". 
ski, który odmawia s~łnlenia. tych Pod tym hasłem, w ruchu poko-
żądań, forsuje wyścig zbrn.ień". . . jowym w Polsce biorą dziś ud'Zi~ 

Narody świata bogatsze są dz1S1aj również tysiące i tysiące niezorgaru 
w doświadczenie, aniżeli 40 i 20 lat rzowanej młodzieży. W ruchu tym 
temu - mówił dale.i tow. Matwin. wraz ze świadomymi budowniczymi 
- Po ich stronie stoi dziś · nie tylko socjalizmu biorą także udział ci 
~prawiedliwość, ale i potęga. Na cze wszyscy młodzi katolicy, którym bli 
le imtężnego obozu pokoju stoi wieJ ska jest troska o losy pokoju i przy 

Klik a Tito bez 
ki i niezwyciężony Zwiiµek Radziec szłość naszego kraju. 

Zeznania 26 .oskarżonych w procesie· szpiegow kim w 
ki oraz wielki wódz tego obozu - Mówca wskazuje następnie, że o-
Towa rzysz Stalin. siągnięcia te jakkolwiek znaczne, są ujawniają anglo-amerykańskie kulisy titowskiej ,,polityki" 

Rezerwy obozu pokoju są ogrom- jeszcze niewspółmierne w P?rów1_1~- SOFIA (PAP). - W dalszym clą-1 cji ludowej oraz przynosiły korzyść 
ne i g11ta.z wii:ksze jego siły. ~uch niu do olbrzymich potrzeb i mozli- gu procesu przeciwko 26 szpiegom i imperialistom anglo • am~rykań· 
ten obejmuje wciąż nowe dziesiątki waści. „ ł . , k" S d sklm. Tak zwana Komunistyczna 
i setki milionów ludzi, tez względu Znaczne rzesze młodzieży, zwłasz dywersantom JUg?.s owians im ą Part_la Jugosławii jest obecnie aya-
na P)Zekonania i wyznanie. cza na wsi i w drobnych warszta- Okręgowy w Sofa przesłuchał o- ratem policyjnym, narzędziem w rę 

skarżonego MIODRAGA MIŁOSZE- ku Tito - Rankowicza. Banda Tito 

G rszą"e z~is' c1·a w Waszyn•tonie WICZA, który całkowicie przyznał o~rutnie rozprawia się z na!l~ps~y-0 ~ U'-' . 6 się do winy j złożył sz.czeg~łowe z.e~ -;i;, ~~~i:~d~~r~:g~!:f f'ffc~sk::: 
Przy szaleńcu znaleziono projekt iZna?ia na ~emat sweJ .. działalnosci usznicy ~rzekonywali. ~ie, ~e wal: 

bomby wodorowej mapę Marsa pro- szp1egowsk1e; w Bulgaru. ka p~ec~wko B_ułgąr1i 1 Zw1ązkow1 
cę i dwa kamier.fe wielkości ~łowy j Miłoszewicz oświadczył, że do- Ri:idzieck1eD?u ~~st „naszym zada-

WASZYNGTON (obsł. własna). -
W dniu dzisiejszym arterie Waszyng 
tonu, położone w pobliżu rezyden~ji 

prez. Trumana, były terenem nieco· 
dziennego widowiska. Oto na ulicy 
„Ge"'l. 11.farshaJl.Street" oraz ,,Win­
ston c;inrchiil Avenue" pojawił si~ 

wy«oki osobnik w średnim wieku, kt5 
ry z okrzy kie•n: „war, war" (wojna, 
wojna) zaczął się rzucać na spokoj­
nych przechodniów, g:yz:ic ich i ką­

sając. W mieście powstała panik1. 
Szerei 1 ob od niosło poważ'le okale­
czenia. Dwie kobiety zgło-;ily się do 
pogotow!::i. ratunkowego, motywują~ 

przybycie swoje o!rnl icznością, iż o­
osobnik ów był no pewno dotknięty 

wścieklizm!. Gorszącym zajściom po· 
łożyła kres policja, która wespół ze 
~trażą ogniową zdołała obP.zwladmć 

szulc jącego furiata akurat w mome'1· 1 
cie, gdy wołając: „boje się, boję" -
tni1 .wał się sr.hronić do podziemne-
go ;;,1nalu. · 

• ·ł i · i...;.„ ych zbrodni o n em partyJDym • 
dziecka oraz dokumenty z których pusci s ę naJc "~z w • . . . 

. . . ' bee własnego 'narodu, wobec kra- Odpov11adaJąc na pytanie proku·· 
wymkało, ze Jest on znanym człon· "ó demokrac·i ludowej i zwią:r.ku ratora oskarżony stwierdził, iż ofi-
k. tu k , k" . J w J . ł . . k" t l t ·iem se'la amery ans ·1ego, nazw1- Radzieckiego. Tito _ stwierdził 0 • cerom ~ugos o.w1~ns 1m ~ a, e pow a 
skiem Horsemeat. skarżony _ uprawia faszystowską rzano: ze. armia JUgo~łowianska „s~-

. . k kt' dził J • madz1elme" wyzwoliła Jugosławię 
W związku z powyzszym Departa- dy ta.t1_1_rę. orą za.prowa . w u od Niemców. rzekomo bez pom0cy 

ment Stanu USA ogłosił oficjalny gosławu. Przyznaję - ośwrndczył Związku RadiZieckiego. Tito i ludzie 
komunikat, z którego wynika, iż MiłoszewiC'l -!. że zbrodnie i szpie· z ,iego otoczenia. nigdy nie wspomi­
„stan senatora Horsemeat budzi po- gostwo, których dopuściłem się w nali, że to właśnie lotnicy radziec~y 
v.rażne obawy oraz wymaga dłuższ<:?j Bułgarii na rzecz bandy Tito, wy- uratowali kh, gdy w okręgu Dar­
kuracji w klinice, „im. nieodżałow;.1· mierzone były przedwlto Związko- war znaleźli się okrążeni przez hitle 
nej pamięci J. Forrestala". wi Radzieckiemu i krajom dcmokra rowców. 

-----------~----------------------------

Uwaga! 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

KorP spondenci „ Głosu", rac;onali­
zawrz;N, przodownic» prac» i uczesl­
nics pokazów filmow»ch 

W Redakcji „Głosu Robotniczego" są do nabycia bilety na przed· 
stawienie sztuki A. Kornicjczuk:t pt. „Makar Dubrawa", które odbę· 
dzie się w Łódzkim Teat.rzc N'.>wym w czwartek, dnia 6 kwietnia br. 
o godz. 18. 

Sprżedaż biletów w cenie 60 zł na wszystkie miejsca h"wać będzie 
do 4 kwietnia włącznie. 

Oskarżony podkreślił w końcu, że 
władze bułgarskie nie stosowały 
wobec niego żadnej presji fizycznej, 
lub moralnej. 
Oskarżony BOGOLUB CZEDO· 

MIR ILICZ. który w całe.i rozciągło 
ści przyznr:ł s i ę do winy i potwier­
dzil swe zeznania złożone w śledz­
t1i1r!e, oświadczył, że w czerwcu 1949 
roku rozpoczął pracę w wywiadzie 
jugosłowia11skim i z Jego polecenia 
wyjechał w chi:.rakterze „emlgrsm­
ta pollt:vczne1rn" -·,'In Buł!!'arii. l!'dzic 

miał zamordow~ zbiegłego z Jugo­
sławii w maju 1949 roku szefa o­
kręgowego urzędu UDB Radomira 
Ilicza - Miko. 

Jak zeznał oskari:ony, w UDB o­
świad~ono mu, że pieniądze, broń i 
wszystko co będzie mu potrzebne o-

tr.zyma w ambasadzie jugosłowiań­
skiej w Sofii. 

Oskarżony zeznał również, że je­
szcze w Jugosławii wydał policji 
Rankowicza szczerych zwole :ników 
Biura. Informacyjnego wśród komu­
nistów jugosłowiańskich. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Załoga PZPB w Pab· „ 

• h 
odpowiada na apel 

W dniu wczorajszym odbyło się 

manifestacyjne zebranie załogi 

PZPB w Pabianicach, na którym 
robotnicy, majstrowie i pracownicy 
admin'istracy.ini zakładów podejmo 
wali zobowiązania 1-majowe. 

_!Vśród pow?zechn~go entuzjazmu 
po przemówieniach naczelnego dyr. 
tow. Kamińskiego i sekretarza or­
ganiil:acji podstawowej tow. Kempy, 
zaczęto masowo składać długofalo­

we zobowiązania produkcyjne. Bez 

kończenie zabrał głos sekretarz KW 
PZPR tow. Kuliński, który podkre­
ślił ogromne iznaczenie Czynu I-Ma· 
jowego w pierwszym etapie Planu 
Sześcioletniego. 

W rezolucji, jalcą uchwalono wśróil 

gorących cklas!t.:iw załoga poclji:la 
nast~pują 0e zobowi<>Zl) nia: 

Wykonać roczny plan produkcji 

do dnia 21 grudnia. W kwietnin jii-

ko Czyn I-Majowy wyprodukowa(: 
przerw:' wsl":powali na trybunę ro- ponad plan 95.000 metrów towam, 
botnicy, przedstawiciele załóg wszy podnieść ilość towarów pierwszego 
stkich licznych oddziałów zakładów gatunku z 74 p;·or. na 76 proc., 
pabianickich. Zebrani na sali przyj- ! zmniejsn:ć iHl"tok do Z,29 proc. U· 
mowali każde zobowiązanie huczny·· 1 ruchoro;.i: do 1 m3.ia. ZO cic:ż:kich kro 
mi oklaskami i okrzykami. Nn za- slen. 
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Potężna 
e 
fala 

c 
zobowiązań pierwszomajowych 

Robotnicz~ łi?dź .'ogarnia potężna I - Do 1 Maja upo1·zQ<lkujeniy bok I iicicwo, a wartościowo do 5 grudnia 
fala. zobmnązan P1erwszomaJmvyeh. ko sportowe, podwórzę fabryczne o- br. 
N:1' ze\~ górnik~w śląs~a oraz .załogi raz udekorujemy nas.zą świetlicę. W ciągu kwietnia wyprodukujemy 
PZPB im .. Stalma, PIZY.stępuJą !1° Wystąpienia przerywane są co ponad plan 5 procent gotowej bieliz, 
Czynu .MaJowego ~ałog1 za'.da~ow chwila gorl\cymi. ser<lccznymi oklas· ny. Do końca roku upłynnimy nad· 
ba.wcłmanych, wełmanyc_h, dz1ewiar- kami. Wśród ogólnej radości zaloga mierne i·emanenty na sumę około p_,r. 
sk1_ch, metalo.wych. Kazda fabryka, t:chwala następującą rezolucję: torn milioną złotych. Wspólnymi st· 
ltazdy robotmk chce ezynem zadoku- .... ł PZf'D N 1 b . !ami zobowi<>zuJ'emv się do podnie-
mentować ·wą miłość do Polski · s „m.y, za oga z r • zo o · .., • 

."" .-. 
1 wą wiazujcmy się wykonać roczny plan sienin estetycznego wyglądu naszyco:. 

wolę walki 0 pokoJ. prod~cyjny do dnia 20 !iqloiiada. zak~a<ló.w, .do upor~ą9k?,wania dwóch 

I 
Do konra roku wywonamy plan w 109 ogrodkow 1 kwfotmkow . 

PZPDz Nr 1 procentach, w kwi tniu wyi.onamv rr------------
------------- plan w 108 proc. oraz podniesiemy PZPB N 9 jakość o 1 procent. w ciągu bieżące- r 

W PZPDz Nr 1 natychmiast po 
skończeniu pierwszej zmiany załoga 
masowo ruszyła do świetlicy, przy· 
branej odfa'iętnie na ten wielki 
dzień. Z uwagą w~·sluchano przemó· 
v.'icnia przedstawicieli rady zakłado­
wej i dyrekcji. A potem z sali po3y· 
pały się zobowiązania produkcyjn~. 
Robotnicy, majstrowie, racjónalizato­
rzy, kierownicy - wszyscy pragną 
przyczynie się ze swej strony do go­
dnego uczczenia robotniczego święta. 

Przy niemiiknących oklaskach wstę 
puje na trybunę przodownica pra(!y, 
tow. Pelagia Urban, która zobowią· 
zuje się do dnia 1 Maja opncowac 
jeden pomysł racjonalizatorski i wzy 
wa do pracy w klubie racjonalizato­
rów wszystkie kobiety zakładów. 
Maj~er Przygodzki zobowiązu,ie 

się zastosować usprawnienie na płas­
kiej dziewiarce osnowowej w celu 
zwiększenia szybkości obrotów ma· 
~zrn'y i podniesienia jako:ici tkaniny. 

Owacyjnie witają. zebrani przodow­
nicę, tow. Kasprzak. 

- lój zespół przekroczył zobo­
wiąz~nie długofalo\ ·e o 6,9 procent 
- oznajmia tow. Irasprzak. - Zobo· 
wiązujemy się nadal pracować rów­
nie wydajnie i dobrze. 

go miesiąca przyśpieszymy obieg 
~rodków obrotowych przez upłynnie· 
nie surowców i artykułów technicz· 
r.ych na ogólną sumę 36.314.789 zł. 
Utworzymy 10 brygad najlepszej ja­
kości." 

Ponadto rezolucja . uwzględnia zo 
bowiązania z dziedziny akcji socjal­
nej oraz bezpieczcl1stwn i higieny 
pracy (przfobudown kuchni, budowa 
palarni, budowa wnl'Sztatu rymar­
skiego). 

W zakończeniu czytamy: ,,l\ly, ro· 
botnicy PZPDz Nr 1, w dniu 1 Maja 
wysoko poniesiemy na naszych sztan 
darach dane, świadcz~ce o wykonaniu 
zobowiązań naszych, jako widomy 
znak walki mas pracujących o p{). 
kój". 

I PZPDz im. Duracza I 
„Tegoroczne święto Pierw.;zomajo· 

we ma dla nas szczególne znaczenie 
- czytamy w rezolucji, uchwalonej 
przez załogi? PZPDz. im. Duracza. -
W tym roku rozpoczynamy walkę o 
Plan 6-letm, który zakłady nnsze mu­
szą ·wykonać przed terminem. 

W PZPB Nr 9 zebranie, poświęco 
ne podejmowaniu zobowiązań pierw­
szomajowych, przekształciło się we 
w~paniałą r.tanifestację na cześć po~ 
koju, Związku Radzieckiego, na czct!ć 
nowego zrywu klasy robotniczej. Za­
łoga zakładów, idąc śladem załogi 
PZPB im. Stalina, poątąnowiła zwol· 
nić dla gospodarki narodowej poważ­
ne sumy, zamrożone dotychczas w 
zbędnych surowcach, artykułach po· 
mocniczych i technicznycl1, ogólnej 
wai·tości 18J.700.000 zł, z ćzego do 
d[tia 1 maja 45.800.000 zł. 

Robotnicy przędzalni średnioprzęd­
nej zobowiuzall się ukończyć plan 
roczny do dnia 23 grudnia, robot.ni· 
cy tkalni takie do 23 grudnia. Po­
dobne zobowiązania podjęła wyl~oń· 
cza Inia. ' 

Zobowl~zania indywidualni', kt.ótc 
naplynPly licznie ze wszystkich od­
dzitiló ~ łl ·odukcyjnych, są rękojmią, 
że „Bawo=miana Dziewiątka" '\\'Ykona 
w pełni to, do czego się zobowiązała. 

PZPW 
w Konstantynowie 

„Czerwoni" w. rzą • zie u 
Sena.tor amerykański, Mac Carthy, ,wykrył 

gniazdo buntowników wśród ół rządzących 
Ameryki: oskarżył Departament Stanu, że rol się on 
od„. „czerwonych". Czujuy senator obliczył, że 
w podległej Achesonowi instytucji, pracuje 81 ko­
munistów i że nawet ~am Acheson nie jest wolny 
od kazy „komunizmu". Duch buntu PfZł!niknął na­
wet do Białego Domu; uosabia. go tam podobno 
człowiek, układający przemówienia dla prezydenta 
Tmma.na. 

W Senącle zapanował popłoch1 kongresmenó~ 
ogarnęło przerażenie. Pomyśleć tylko: „czerwoni" 
w Blałym Domu. Któż mó!l"łby przypuścić, że prze­
mó·wicnia. Trumana ukla1la „czerwony". Teraz !;'taje 
się zrozumiałe, dlaczego 1u:zeinówicnla te odnoszą 
wręcz od\ otny r.kutek, Im usilniej Truman przeka­
nuje, że kryzys nie zagyaża Stanom Zjednoczonym, 
tym niżej spadają akoje na giełdach amerykariskich, 
im więcej mówi o „obronie pokoju", tyro silniejsze 
stają się obawy mas, przekonanyr.h, że Tntmap PrZY 
gotowuje agresję. 

Niezbite dowody 
Mae Ca.rihy oskarżył również o „komwilml'' 

trrzech dyplomatów ameryka11skich: Hansona, Ser­
vicc'a I LatilmDre'a. Jeden z pich - Service - był 
wła.8nie w podró~y; jechał do nowego miejsca pracy 
- do Kalkuty. Wysłano doń depeszę z .rorzkazem po­
wrotu do USA dla udzielenia. wyjaśnień. 

źle stoją spra\\--y Servlce'a, Hansona i Lattii:rio­
re'a. rstnieją przeciwko nim niezbite dowody wmy, 
albowiem - proszę sobie wyobrazić - ws.zyscy trzej 
priepowiedzieli zwycięstwo komunistów chińskich. 

.Test teraz zupełnie oczywiste, że Banson, Ser· 
vfoe i Lattimo1·e okazali się bardziej przewidujący 
i bardziej roz.sądni od tych, którzy przepowiadali 
zwycic;.wtwo Czang Kai - sxeka. Widocznie jednak 
Mac Cuthy uwa:ia przejawY ro?;umu i przenildiwo· 
§ci za niezbity dowód przynależności do k.omunłstów 
lub conajmniej - za dowód l>liskiego z nimi kon­
talctu. No, cóz, tym razem nie będziemy się z nim 
spierali. 

Przesłuchanie Jessupa 
Gdy Mac Carihy wy}ożył swe „nlezbite" argu­

menty, senat powołał specjalną podkomisję do zba­
dania wysuniętych przez Mac Carthy'ego oskarżeń. 

nic dobrego, Jessup przybył na. posiecbe ie' p k.,_ 
misji uzbrojony od stóp do głów: przyni sł lisfy „po-
rające" od geper la. Elsenuowc.ra. oraz o byłego 

sekretarza Stanu, Marshalla, w I tóry<lb <!''baj stwler­
clzall, że Jessup jest nieprzejednanym rcgiem ko­
munistów. 

• W czasie skladama wyjaśnień Jc·sup '.lważał u 
stosowne przyznać si~ do pewnych przewinień. Przy­
ciszonym głosem zeznał, że przyczynił sl.ę do 11:orga• 
nizowania. bankietu Towarzystwa Prz3~:iźni Amer:v· 
kańsko - Rosyjskiej. A potem z::i.ezął wyliczać swoje 
„zasługi" : przypomnial wsz3•sl.kie OSZ<' ercze wys.h1-
Płcnia. przeciwko Związkowi Radzieckiemu na. fo· 
rum ONZ. 

Któż więc jest „c wony" 
Przy końcu przesłuchania Jcssup nabrał śmia­

łości i wymierzył cios w Mac Car.hy'ego. Zarzucił 
mu, że ogłoszone t>rzezeń ,,.rewel;icje" na.razlly na 
szwank jego - Jessupa - ml$Ję w A,,. ·1, co w przy­
szłości może przyczynić się do „o~labienb pozycji 
USĄ w ich konflH>de z między urodowym kmnu­
nizmem". 

Któż więc Jest „czerwony": Mac Carthy, ezy 
Jessup? 

To, co się dzieje obecnie w górnych sferach !>O· 
lityki amerykańskiej. jest rzeczą nier.arriernie znEi­
mienną. ' Kłótnie te są przde wszystkim echem 
ostatnich powaf\n)·ch ni~1wwo<1zeń agresywnej poll· 
tyki mi~zyna.rodowej USA. Rep bllkanfe, do któ­
rych należy Mae Carl! y, us łają prz l"Z\łCi6 odpo­
wiedzialność na demol>ratów. do tó•YCh należy 
Acheson, Jessup i inni. Sest po ad.to pajz pełniej 
oć.Zywffite. że „chol'oba Forrcs a" o aunw. ła koł 
rządzące USA. 

Jednym z r~ultatów „rewelacji" l]VIac Carthy'e~o 
było .zatwierdzenie w tych dniach pr-:cz I·„Jx; Re­
prezentantów USA projekt 1 r1ckretu, o wya y~o­
wanie nowych funilusz6w <lla Eomf ji do B~<lania. 
Działalności Antyar.1erykańs!-lej. Nowy prztiwodnl­
czący Komisji, Woc..1, (następca osławionego deiTau­
'danta, Thomasa) <>Świadczył, że 110 rz ne mu będą 
maczne środki, gdyż Komic;j;i. .m zamla.r SL>or•ądzić 
„biblię", która będzie zawierał& ml.!1on nazwi:;'k „ko­
munistów". Nie ulega wąir.Uwc[-1, że ltongresmenl 
amerykańscy nie P<Yhłują fµmlus.zów, by <loprowa· 
dzić ao „stanu wrze11ia" histe.rię tmty:(cmt1nistyczną 
w USA. 

Wśród tych, którzy czynem uczCZ'ł 
święto mię:.izynarodowej klasy robot­
niczej, nie brak tei młodrz.le:iy. Kol. 
Targońska oświadcza w imieniu ko· 
ła ZMP: 

Wobec itliżajacego ilię święta ro­
bot.niczego, świ~t.a pokoju i solidar­
ności mas pracujących całego swia· 
ta, zobowi!}rnjemy się. wykonać nasz 
plan roczny do 30 li. topada br. ilo· 

Robotnicy Zakładów Wclnianych w Podkomisja z cal.ym .zapałem W?lięla się do pra-
Kon tuntynowie, pragnąc uczcić dzień cy. Przesłucha.la Jessupa, który dopiero co powró· 

Nie ulega jednak również wątpUwowł. że efel!it 
będzie wręcz odwrotny od tego, na l-tóry lic.~~ kon· 
g1•esmeni. Im bardzieJ b01vicm sz leją. t'lfSl'illęci nie­
nawiścią ii strachem przywórlc)· polity-'.!znt Stanów 
Zjednoczonych, tym bar11z·e1 lm:ępnie w. r•1rl szero­
kich mas wola walid o dcmok ··ję I r{lkój, \ ola 
wal.ki przeciwko o.bsltur1111iQm i bl mon iru;'EY~~-ow­
skim. 

••••••••••• ! „„ •••••••••••••• „ ................. ~.„ ....... 11: •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

1 Maja, jako święto klasy robotni-I cli z d.łngotrwałej ~odróży na Daleki Wschód, gdzie 
cz('j · całego świata. przystępują do u~ał 1nę jako _specJa~! wysła.nn~k Trumana.: Jessup 
rllu~ofal?wcgo. współiawodnictwa, zo- miał ~a zad~rue skl~c1c na Dalekim Wsc~1~dzie .„blok 
Low.a.zuJąc się w ramach Czynu a.ntyk~muniliłycmy'. Ale Mac Carthy 1e:t p1zejrn-
l-l\1ajowego:· plan roczny wykonać nnny, ze Jessup m:uje niepohamowany pOC'•ąg ao ko-

u I y a do 15 grudnia br., do końca roku dać munizmu. Widząc, że cała ta historia nie wróży mu 

ponad plan tkanin, wartości 48 mi- ~ -----------------~--..-....,=-..... """""'"'"""'-;;&il 
na roho w 

lionów złotych. Do dnia 1 Maja zalo· ro ga zakładów wyprooukuje ponad 
, . plan 1000 m tkanin. Poza tym robot- N aro RZYl\'I (PAP). Zakłady metahtr- roryzowanl. ~oo grozbą ~roni _WY- nicy konstantynowscy podjęli zolv.i­

giczno • chemiczne „Bombr1ni Paro prowadzono ~eh z podnl~ 1onyn11 tlo i "iuzanie zmniejszenia ilo~ci odpad· 
di" w Collefel':ro, w prowincji rzym góry rękoma, a nastę?mc zrewltlo- ków 0 o,::; nroc. oraz pddnie~ienia od- Ha 

UJZ 
skiej, obsadwne przed l>Uku dniami wano. Jednemu z m!'h odebrano i;;etku towarów pierwilZCjl'O gatunku. 
przez robotników wGbec grilf;liy no- S:ztandar.l'olrnJu. :"""---,----·--------"I 
wych zwolnień i przestawienia ta- Policja D.resdowala 40 robotni- I " · 1 , • A I 
bryld na i>rodukck wojenną. zosta- ków·, jcilnakt.e, \V.obce i>n stów or 1,,.ZP Kap. Oddział 
ły wczoraj okupowane przez policję. gauiz::.cji związkow3·l 11. w:nrnścifa 

Dziesiątki saruocl1odów policyj- ich wieczorem na wo1ność. w oild?.'"le A Zjetlnoczonyc}l Zakła 
n;vch, i[lr.zybylych z Rzymu, otoczy- Fabryka powstaje potl ce hron.ą i10 1 lit~\\' Pn\!my .ołu Kapclubzniczego po:l­
ło o świcie fabrykę. Na dany sygnał licjl, Jdóra, wbre~ 11rzeplso~ lrnn- ;~li Czyn I ·Majowy dwaj czołowi 
setki pa.lirjantów wt 1·gnęły do wnc: stytucjl z~branioJąccj lokautow, po- przodownicy pracy. 'fow. Jan Noc-
trza fabr3·ki. Robotnicy zostali ster piera własdrlell. kowski, "formiarz, zobowi:1zał się w 

---------- lf l:wartal~ br. \'\rykonać normę w lfJ5 

Proces 
. , 

So ii szp1egow w 
(Dokończeni' rze str. 1) 

Oskarżona DARINA STOJKO· 
WA, będąc członkiem Komunistycz 
nej Partii Bulg3ri1, regulai:nie do· 
starczała „dyplomatpm" ,fugoslowlai1 
skim & zwłaszcia Milatowiczowi in 
form:icji o działalności Oltręgowego 

Komitetu Partii, w którym była za 
trudniopa. 

stosunek bułgarf.kicb władz :$dmlni 
dracyjnycb i śledczych flo oskar;;.o­
nej? 
OSK~\RŻONA: Stosunek był uc1r1 

eh ·y i Jmlzki. Korzystam z potrzeb­
nej mi pomocy lekarsldej. l\forrr, o­
fwiadczyć, że zeznania złożyłam 
dobrowolnie, bez jakiegokol vick 

proc. przy 100 proc. primy. Tow. 
Tadeu~z G:erbich zobowi:}zał się w 
lI kwartale oS'iągnąć 166 procent nor­
my oraz dać produkcję .tylko pierw: 
szego gatur..lfo. Obydwaj wezwali 
\vszvstkich rrzodownil;ów praey z p1 
zo~talych 8 fabryk kapeluszniczych 
ao podjęcia podobnych zobowiązań, 
celem uczczenia święta klasy robot· 
11iczej. 

'ienrnlo kłopotów musieli mieć a· 
merykańsc)r generałowie, zanim wy· 
urali odpowiednią miejscowość dla 
zwołania kolejn<'j nal'ady woj;,kow<"j 
paiistw uczestników paktu atlantyc­
kiego. Po wydarzeniach ubiegłego To­
ku, kiedy ludność Pa"ryża wielotysięęz 
nymi manifestacjami zaprotestowała 
przc~i11ko przygotowaniu planów no· 
wej ojny, w tym roku wybrano na 
miejsce konferencji ~tolicę Jloland1i, 
spokojną Hagę. Amerykań3ey podże· 
gacze wojenni sądzili, że rząd holen­
dersld, który w brutalny sposób przy 
użyciu przemocy wydalił z kraju de­
legack pokojową, potrafi zapewnić 
awanturnikom wojennym należyty 
spokój w frh obra'tlach. 

Ale i tym razem amerykai1scy ge-, 
1wrałowie pomylili si~. Ludność pi·a· 
<'Ująca Hagi, delegacje rohctni!.:ów 
i Amsterdamu, Utrechtu, Rotterda­
mu i innych miast holendershich U• 

uądziły potę;ó:ne demo!Litracje prze­
ciwko naradom podżegaezy w<Jjen· 
nych. Okrzyki ,,Precz z wojną! Chce­
my pokoju! Bradley, wynoś się!" do­
wiodły, że nigdzie na kuli ziemskiej 
n ·untumicy wojenni nie znajdą od· 
powiednięgo miejsea dla knuria 
s\ ych zbrndniczych 11lanów. Potęż· 
ny ruch w obronie pokoju ogarnia co­
raz szersze ma;;y Iudz'i na świecie, 
krzyżując i niwecząc plany agre:io­
rów, wrogów post{'pu i wolności 11;1· 
rodów. 

Jak •donosi gazeta „The Tele­
graph" ńarnda generałów amerykań­
skich i dowódców wojskowych państw 
atlantyckich rozpatrywać będzie trzy 
zagadnienia: dostawy broni ame1·y­
kańskiej dla zachodnio-europejskich 
wasalów USA, zagadnienia szkolenia 
armii europejskich i stosowania bw· 
ni amerykańskiej oraz zagadnienia 
włączenia Niemiec Zachodnich do pak 
tu atlantyckiego. Gazeta holenderska 
„Die Nieuwe Roterdamsche Courant" 
podkreśla, że większość uczestników 
narady domagała się ,,rozwiązania" 
problemu niemieckiego. „Wyżsi do­
wódcy wojskowi - pisze ten dzien-

Wykradała ona poufne materiały, 
oddziaływania na mnie mornJnego, J u ż w kr ó te e 
lub fizycznego. 

Druga oskarżona KATARZYNA 
o charakterze politycznym i gospo 
d::irczym i przekazywała je Milato- SPASSOWA, która urodziła się w owy 

Belgradzie i do Bułga,rii przyjecl1a 
wiczowi. ła dopiero w roku 1942, zeznaje, że 

Dnia 23 maja 1949 roku oskarżo od roku Hl45 dostarczała urzęd'.ni· 
n~ została z:~o:niona. z_ prac:l'.' i usu kom ambasady jugcisłowiai'lskiej róż konkurs 
m~f.a z yartn komums_tyczn~J. Po- nych informacji -szpiegowskich, o­
"'.tadom10.ny ? tym M1lutowicz pol: trzymując w zamian znaczne sumy 
Clł oskarzo~1eJ, .aby w wypadku j~J !pieniężne. ,,Głosu" 
a.reszt.owania me przyz~awała . su~ Przesłuchany z kolei oskarżony 
d~ wm~, a ną rozpr~w1e os~arzyla IWAN BAJALCALIJEW przyznał 
kierowmctwo Komun:~·tyczneJ Par- · w całej pelni po winy. .:.!-.... -----------!"!"!"-"!!"'_"""" _____________ _. 
tli Bułgarii o „nac;oualizm" i twier się ------------------------= 
dziła, że pocht_gnięto ją do odpowie 
dział Iności rzeltomo wyłącznie z po 

wodu jej jugosłowiańskiego pocho· 
dzcnla. 

Ponadto - oświadczyła dalej os­
karżona - :ia radą Milatowicza mia 
łam oskarżyć organa bez1>icczeńs­
twa Buł-,rrskiej Republiki Ludowej 
o męcanle się nade mną i wymu­
szenie potrzebnych im zcznal'1. 

Milatowjcz zapewnił oskarżoną, 
ie niezwłocznie po jej aresztowaniu 

oficjalne koła angicl~ki~ nieje~nokrotnie 
zapowiadały chełpliwie szybkie rozgro­

mienie ruchu narodowo - wyzwoleńczego naro 
dów Archipelagu Malajskiego. Oświadczenie ta 
kie złożył m. in. w :połowie. grudnia l949 r„ ar;. 
gielski minister I·olonii, Crer.ch .Johnes. · 

prasa. i radio belgradzkie podniosą Ale jakże dalekie od rzeczywistości są te 
niebywały rwetes i że w ślad za ra oświadczenia brytyjskich kolo~izatorów! 

diem beli?radzkim przemówią roi· Rozwój wYpadków na Malajach w ciągu 
głośnie brytyjskie i amerykańskie, ostatnich miesięcy świadc~ dobitnle o wzmo­
aby „skrompromitowaó" bułgarski :i:eniu walki wyzwoleńczej narodu malajskiego; 
WYmiar sprawiedliwoścl. do ·walki tej wiąrzają się coraz to nowe wars-

W czasie jetlnego z naszych spot- twy społeczeństwa, a malajska A1•mia Ludowa 
kań - zeznała dalej oskarżona Stoj przekształciła się w groźną dla kolonizatorów 
kowa - Milatowicz oświadcZYł ml, silę. Jej oddziały mają pod swoją kontrolą cały 
ze zrcfe1·ował nioją sprawę kiero- szer,eg rejonów w księstwach ma1ajskich Pachau 
wnictwu „Komunistycznej Partii" ga, Selangora ł innych. W północnvm rejonie 
Jugosławii i otrzymał polecenie nie kraju _ w księstwie Perak - partyzanci zaję­
zwłocznego przerzucenia mnie do li ·wielkie połacie kraju; na terytoriach tych 
Jugosławii. Dodał on, iż jest to ko· ustanowiono demokratyczną władzę ludową. 
nleczne, gdyż proces m6j wielce Koloniz2.torzy nie czują się bezpieczni nawet w 
skomprowitowałby Tito, kierownic- samej stolicy Malajów, mie,cie Kuala Lumpur. 
two „Komunistycznej Partii" Sugo· 
slawii oraz pracowników ambasady W celu stłumienia ruchu narodowo - wyz-
jugoslowiańskiej w Bułgarii. woleńczego, Anglicy wysyłają na Malaje potęż 
Oskarżona otrzymała od żony Mi ne formacje czołgów, ~skadry lotnicze i okręty 

latowicza 40 tys. lewów dla zorga wojenne. Na początku 1949 roku było tu więcej 
nizowania ucieczki do Jugosławii. w9jsk angiełsltich, niż pcdczas ostatniej wojuy 
PRZEWODNICZĄCY: C::y zda- z Japonią. W całym kraju wprowadzono stai 

niem oskarżonej proces jest insceni wyjątkowy, a w księstwie ~achang - stan 
zowany cZY też oparty na dowo-\wojenny. W całym kt•aju szale.ie terror. Roz­
dach? ' strzeliwani~ ro~otników i . chłopów, . masowe· 
OS!iARŻONA: Proces jest spra- aresztowania dz1f;lłaczy zwtąz~o~~h 1 człon-

wiediiwy i oparty na dowodach. ków pa1·tii postępo~c~, . rewizJe _1 obławy s_ą 
PRZEWODNICZĄCY: Jaki bYł dziś na Malaiach 7Jaw1sk1em codz1ennvm. Ja1< 

le o 
donosi „Daily Worker", w malajskich więzie­
ni„ch i obozacl1 koncęntracyjnych znajdowalo 
się na początku 1950 roku ponad 50.000 osób. 
Wysiedlono, jako „nicpożą11any el~ment" tysią­
ce ludzi. 

Działania wojenne rirmii koloniah1ej odby· 
wają się przy udziale wsielkich rodzajów broni 
Lotnictwo angi~l3kic ora7. flota bombardują nie 
tylko • skoncentrowane w dżunglach siły party­
zanckie, ale także miasta i osiedla w!ejskie. Tyl 
ko w styczniu br. angielskie bombowce i pości 
gowce dokonały 38 nalotów. 

Ale wysiłki im11eriallstów brytyjskich, zmie 
rzająoych do złamania przy pomocy krwawych 
repregji woli narodów malajskich do walki 0 

wolność, ponoszą całkowite fiasko. Szeregi Ar­
mii Ludowej rosną - jak powiedziano powyżej 
z dnia na dzień: na początku 1950 r. stworzono 
dziesiątą :t kolei clywizję. W wydanej z tej oka 
zji odezwie powiedziano m. in. „Armia Ludowa 
zobowiązuje się doprowadzić do końca. dzielo 
stworzenia. niezawisłej ludowo - demokratycz­
nej Republiki Malajskiej". 

Wytrwały opór narodu malajskiego wywołu 
je zamieszanie wśród angielskich kolonizatorów 
Sytuacja na Malajach była m. in. przedmiotem 
rozważań konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Imperium Brytyjskiego, która odbył: 
się w styczniu br. w Colombo (Celjon). Na kon­
ferencji tej rząd labourzyRtowski .zwrócił się do 
dominiów brytyjskich z p1·ośba o ud;r.ielcnie po 
mocy wojsk!llwej w waire przeciwko rachowi 
ńarodowo - wyzwolei1czemu na Malajach. W 
Ifalku<.'ie odbywają się przygotowania do stwo· 
rzenia zjednoczonego sztabu wojskowego dla 

of 
„koordynacji walki przeciwko w ojskom party­
zanckim na Malajach". 

Pod koniec lutego dowództwo brytyjskich sił 
zbrojnych na Malajach rozpoczęlo ko1ejną ofen 
sywę przeciwko Armii Ludowej. Tym razem o­
peracje wojenne kolonizatorów nabrały szcze­
gólnie szerokiel!o rozmachu: na Malaie przerzu 
cono kilka dodatkowych dywizji. Według donie 
sienia agencji Reuter. w walce na Malajach -
obok angielskich wojsk regularnych ·-· bierze 

, udział również znaczna liczba policjantów i tzw. 
„ochotników". 

Ale wysiłki kolonizatorów brytyjskich i tym 
razem skazane są na niepowodzenie. Walka na· 
rodowo • wyzwoleńcza narodów malajskich 
staje się coraz bardziej zacięta i zorganizowana. 
Na. początku marca dziennik „Daily Telegraph 
and Morning Post" zmuszony był przyznać, że 
„powstańcy odpowiadają czynnie na każdą ak­
cję woJsk rządowych". Oddziały Armii Ludo­
wej coraz częściej toczą otwartą walkę z wojs­
kami angielsltimi ! oddziałami uolicii. Strącają 
oni w przer>aść transporty wojskowe, na.padają 
na plantacje, których właścicielami są cudzo­
riemcy. 

Szczególnie zacięte boje toczą się w księstwie 
1>ach1111e-a. Ostatnio donoszono o starciach w 

bliżu Kuala - Lumpuru. 

Dzielny nal'ód malajski, który czerpie nat­
' !mienie do dalszej wal kl w zwycięstwach naro 
du chińskiego j w walce patriotów vietnam­
skkh, zadaje coraz potężniejsze ciosy anglo • 
amerykańskim oriranizatorom wo.iny kolonial­
nej. 

c 
nik -- nie kryją si z tym, ie Znl.'ho· 
dn.le Nic 1cy m ią .tr' a i 'rodkj, 
które "Q potrzebne dl, ,,o:uon~" za· 
chadniej Europy." 

Szkolenie armii europcj1kich - oo 
dalszy krok, m j .. cy na celu podpo 
rządkowanie pa' -;tw za~hodnio-eur()­
pejs!dch ir.ipe ·; istycznym Stanom 
ż;jednoczo11ym. Po podpm-ządkowaniu 
goi:po:lr.rczym i polity •znym 1>rzycho­
dzi teraz kolej na podporz1nkcwanie 
wojskowe. 

Cyniczne słowa członka amerykań. 
skiego Kon~esu, GannonA że „w 
przyszłej wojltie miej ca umHyknń­
skicl1 żołnierzy winna zająć młodzież 
kra.jów zacI1odmo-europcjsl;..ich" z11· 
staną w te:l sposób rt:':tliwJfiane. Re· 
akcyjne rzącly państw zmµr~ha{lizd ~ 
wanych mają w zamian za „pomoc'-, 
amerykafo;J-ą do;it..-irczyć molf>rhowi 
wojennemu nowego, tnńszeg:o - jak 
podkrelilił Can.n.on - mi a ar t­
niego. 

I ostatnia sprawa - „rm:w iązanie" 
problemu niemieckiego. To rozwiaza.­
nie, idące w kierunku Gfiejal ._go 
włączenia Triznnii do paktu ~tlan­
tyckiego, dfJ odrodzenia armii faszy­
stowskiej w Trizonii, jest sp«awą naj 
ważniejszą. Imperiali~ci amerykańscy 
zdają sobie de.brze sprawę, że nie mo 
gą liczyć na pop"rcfo mas pracują­
cych kapitalistycznych krajów Euro­
py Zachodniej. Wiedza oni, że klasa 
robotnicza Francji, Włoch i innych 
krajów nie podniesie ręki przeciwko 
Zwiazkowi Radzic::kiemu i krajom 
demokracji ludowej. Dlatego też sza· 
kają oni żołnierzy przede wi;zy$tkhn 
wśród niedol1itków fao;,zystowskich w 
Niemczech Z'lchodnich, wśród pogro­
bowców Hitlera. 

Wojenna narada atlantycka odby­
wa się w mo!nl.'ncie, kiedy a!)ele po· 
kojo e Konfereatji Sztokholm\kieJ 
obicg·ają cały świat, jed„01:ząc we 
w~pólnym froncie \;;szystkich ludzi 
miłujących P-Okój. l'lany amerykań­
skich ludpbójców i ich enr pej~,dcb 
gauleit rów nie m gą z tać -zreali­
zowane w obliczu zdeeydm\ ;mej po­
stawy narodów miłujący'h wolność 
i walr.zący~h o bezp:ecze.'i two świa· 
ta. Konfere1;cja podżegnezy wo,len­
nych w H, 117.e pobudzi narody do Je· 
szcze większej czujnośr', • 1Jbudzi 
światowy front pokoju do dal zcgo 
zwarcia szeregów. TA. 
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DZIĘKI CZEMU 
zespoły wepółzawodnictwa 

1111111111N111111111111111111 długofalowego w PZPB N,r 1 wykonają swe zobowiązani 
Noleżyto orgonizocjo procy, dokładna sprawozdawczość, ko~trola wykonania -:-

Ot o ta jeB:1nica po1111odzenia 
__ .. Przvchodzę :r.;:fwsui 0 15 łub 20 mim1t wcześniej, aby zorienlo· fotowców" na 8 i 6 godzin pracy. Za· 

wac się. jak dzisiaj szła robota mojemu „%D'lianowe_mu" tkaczowi. Do- wieszany na krośnie będzie lfajlep-
wiaduję "a: od niego. czy wszys_ tkie cztery krosn~ idą _.dobrze. Badom szym sprawdzianem dla tkacza, czy 

b dk ą aderwa wypełnił on swą codzienną normę napr!ilenie osnów. Ogląd_am icze, ~zy przypa. - .~em. 1:1e s n - dodaJ·ąc to, do czego zobo viąz<ił sit: ne i czv podczas pracv me spowcdują .. narwania mc1. Potem spraV(- . 
d - · na ·a dobrze umocowane w czółenkach. Jeszcze w ramach długofalowego wspołzawo-zam, c:z.y wrzeao - d cl · t W -· długim cza ie po1awiu rzut oka na ochronv, znaJdUj<!Ce się pod maszynkami Muszą być o- _me wa. me h · 
brze umocowane, żeby kun 7. maszynek 11.le spadał na towar. Patrzę, I s1_ę na warsztatach cz~rwo~e ~ or' 
czy jest doś(· wąil:ku, a jeSli nie, przyn.cszę go sobie przed rozpoczę· g1ewkl - będą je •vyW1esz~c ·1':1· kto.-

' azien!lą pro ukCJ<:. 

partyjna i . dyrekcja powinny czuwać 
nad tym, by plan doprowadzony był 
do każdej maszyny, by na salach pro 
dukcyjnych znajdowal.y się wykresy, 
by każdego dnia był dokładny obraz 
wykonania planów produkcyjnych, 
by personel techniczny w należyty 
sposób opiekował się współzcrwodni­
czącymi, by każdą słuszną uwagę roz 
patrzono i wyciagnięto z niej należy­
te wnioski. Postępując w ten sposób 
każdv. zakład prarr bc;dzie miał pew­
ność, że zobowiazania podjęte przez 
załogę nie pozostają na papierze, lecz 
zostaną z honorem wykonane. 

H. Sam. I 

Pełne kwalifikacje 
Na zebraniu gl"llp)' pnrlamentamej su1ej partii c11adeckiej, klcrylrolny 

premier de Gnsperi u•rgłosił płomienną mowę na cze!ć min. Scelby. „Scel~ 
lxc - wołał de Gasperi wywiązał si~ u·spaniale ze m.ych odpcnviedwun:ych 
obowiq:rkÓt{', :a co win11iśm~ ni.u wyrarić pełne. uz'!anie" •.• 

;.zasługi" min. Scelby ~wne są całemu śuiatu: ich wyrazem są d.zi•• 
siqtlti trupótc i setki rannych robotników j chłopów wloslrich, walczących 
o prowa lrulzkic i Tmm1lek chleba cod=ie11negó. Ale w pańs'wic $11Ulrshalli­
•OfA)(JllYm. urządzonym przez kapitalistyczną reakcję, wystarczy byc! oprawco 
i mordercq uc=ciwych ludzi. pracy, by zys1ooć sobie tytuł do „pelrtego UQUI• 

.nul' :e ~tron.y tych, k"'tórzy czerpią korzyść :r. mordów, twałtów i bezprawi.„ dem praty żeby nie trild · µciźnlej ani jednej minuty". I r;y przed clc:za~em wype Dl 1 swą 

G dy następuje cz.a~ 'Zmiany. low. ciel nicę. Kilka minut trw11 pouowne DziE:ki stałej kontroli ze strony sa-
'\'ojdcc-h Balcerzć:k. tkac:z „ołu- z<1kładanie wntku na innych krosnach mego tkacza i komitetu współzawod­

gofahwy" w PZPB Nr 7 przy~.tę~uie - prLedąga nici przez płoch~ i uru-, nictwa. nie będzie ju:i w „Siódemce" 
natrrhmiast c\n rolrniy. M~trJda Jego i:hamia kro!;l)o. W ten sposob tylko ludii, pracującvch „na ~lepo" , nie o· 
pr;,cy iesl b,udzo plano,-.1 i s·.r::.tenrn- iedf'n war'!złat był uniernchomiony. rientu1ąc:ych si(:, <:zy l w fai.im stop 
1rczud. Polega p'zede "''zysik1m 1.1a Po7.o~tałt" natomiast pracowały b<,z. nln wykonują swe plany orar, swe zo 
równ.>miernym, jednakowym wvs1l- i;rwrwy. bowiqzania. Kierownictwo zakładów 
k\I p..>dcws całych 3 godzin. fow. Dzięki !t1kim metodom produkcja ma także co dzień dokładny obraz wy 
ili1lcN1ak nie ,rwie się" od razu do tow. Balcerzaka i całego jego zespo· konania planów zo.bowlą:wnlowych. 

Czyn 1-Majowy Czerwonej Lodzi 

: rar.y nie traci sz-ybko drogocennych łu, oracującego w podobny sp0sób, * * 
~ił. lecz roz.kłada jf' w równych daw- ulrzynmje się ~tale na wysokim po- Z systemem zastosowanym w 
kach na w~:i:vstkie godziny. Jec10 krzą ziomie Cały zespół podjął zobowią- PZPB Nr 7 powinny :żapoznać 
tanie !'ię koło krosien jest mlannve, zanic - do końca roku wykonywać się również inne zakłady pracy. Po­
jak ruch wah'l.dł'l przy zegarze. barc; w 105 proc. oraz produkować winny one przeprowadzić u siebie po 

samą ekstrę i primę. Dotychczas prze dobnie ścisłą i dokładną kontrolę wy 
dęlne wykon11nie bazy zespołu wy- L.onani.1 planów. Nie trzeba chyba 
nosi 105,6 procent. podkreślać, jak ważne jest to zagad-

* •, * nienie w chwili, !JdY tak wspaniale 
rozwij.i się współzawodnictwo długo· W P7:PB Nr 1 wyniki zespołów fo.low·~. qdy rozpoczęły się na tak sze 

i pojeclyńczych !koczy, którzy roką sk,1lq zakrojone 'Zobowiązania 
podjęli długofalowe zobowiąza111a rienv-szom11jowe. 
produkcyjne, są kontrolowane '/. całą Ten żywiołowy ruch powinien być 
skrupulatnością. Na salach ptoduk· ujęty w ścisłe ramy i jak najczęściej 
cvjnych ·.~·iszą ta!Jlice, obrazujące co- k I z d la t 
llr icm1e osia.gE.ięcin kazdego tka. r:za. ontro owany. a an e spoczywa I 

ją przede wszystkim na l.:omitecle 
Kaidy rab,1tnik co dzień może zol;la- współzawodnictwa, radzie zakłado-
<:'l.Yl". 11<" wytwcrzył ubiegłego dnia wef 1 organizacji partyjnef, 

A więc najpierw uruchamia krO!ino 
-pierwsze, nttsl~pniE" podc.hotlzi ~o 
znaid•.1jąccqo sil; naprzeciwko - kil· 
ka kroków wzdłuż ganku środk.owe­
~0 i wów puszc:zd w rurh waiszl~t 
po lewej i po pr.iw~i ręce. , lC 
:ut·i'·Ymujqc się 7.achodz1 ter4;- od 
drugiej &trony. '>prawdza os110'11;y 
p1zy trzecim i pierwszym kro~me i 
zmif'r<rn do pierW57ego 'lymienic: wą· 
tek. Pnniewa:i: na wszystkich wars:r:ta­
tdch ma jŁ·dnakowy gatunek towilru. 
wymi,1na wątku nasl<:puje równomle1 
nie. A wif'.t znów podchodzi do kro· 
sna d. u9i1·uo, trz~degq i zw tu tego 
i 10zpoczyn<t obchód od druyit:J :,tro­
ny krosnu cz\·tartPgo oraz drugiego. 
I znów wymiana wątku począwszy 
l:'f; k osna pierwszego. Na ś1 od ko· 
\\"ym !lanku mied1y krosnami droga 
lov:. B<1kerwlrn znaczy się sial·~ 1ed­
nakowym Z) gzaldem. · 

o ile pr%e ~roczył swą normalną pro· Komitet współznwodnictwa, powi· 
dukcje. Unia, oznaczająca wydajnoś~ ulen tak, jak to się dzieje w PZPB 
to ... · Balcerzaka, wyprzedza 0 4 dm Nr 7 prowadzić sz~roko zakrojoną 
nstal~ną _normę .. Tow. ~al~erzak. da1e kampanię w celu stałego propagowa­
r1r7.1..c1etni<;) w ciągu m1<;s1ąca_ puna?·· r,ia, p,Jgłębiania i rozszerzania rurhu 
pia inwą p10dukcję, rownaiącą qię współzawodnictwa oraz zajmować się 
4-dniov;ej pracy. c.odzienną kontrolą wykonania :zobo- Załop PZPD.z im. DurMZa okla&ltuje a aan.em robotnb - dekła•iac• 

:if~Ji~~!~~~=::::i;~~~l~:~: Bwiązuań. dRadoa z(l}akładnow:I· corgtan(l}izacjao1 (I} 9 m ag o n o (I} 9 cl·b~aJoweron. o rm)/ Postepując w len sposób. konlro­
li.;jąc ótale osnowy i u<;uwa_jąc: na o­
snowach p~;ki, zgrubienia. tow. Ba lee· 
rza\: n.ie dopuszcza do ut\vor7f'nia się 
blC'dów w tkaninie. Jeżeli „narwią 
się" nici w c,snowie, wtNly praca tka 
C7.'l k1Jmrlikttjf' się. Tow. Balcerzak 
jC'dnak potrafi sobie i w tym wypad· 
ku poradzić:, tak, że pozostałe krosna 
pozostają stale w ruchu. A mian0wi­
cie, praci; przy krośnie, na którvm 
7darzył się v--ypadek, 1 mkłada ua kil 
ka czynnoki. , ajpierw szuka narwa­
nyrh nlci i wią.Ce je. Potem podchodzi 
do pozostałych krosien i W) mienia 
wątek. 'Vtedy znów wraca do przer­
wanej pracy, przeciąga nici przez ni-

j ą na znaczne podniesienie wydajno­
ści. 

Odk<1d sprawą współzawodnictwa 
zajel)'" ~if' na serio dyrekcja, rada za· 
l:ładowa, orqanizacja partyjna i ko­
milPt w>półzawodnictwa , tkalnia, 
kłórn podq;as ubiei;ilych miesięcy nie 
wykonywała planów, obecnie co 
dtień wypełnia z nadwyżką swe pla­
ny produkcyjne. 

* • • 
W radzie zakładowej leży na biur 

ku stos nowych, zielonych 
kart. To plan zobowiązaniowy „dłqgo 

Niesprawiedliwy poziom zarobków wpływa demobiliz-ujqco 
Jednym z zasaclniczych zagadnień, którym poświęcona została linii. Mechanizacja 1 wszystkie tn 

II Krajowa Narada Budownictw a. poza rozp~trzeniem osiągnięć w ne usprawni~mia kilkakrotnie pod 
roku 1949 i omówieniem zadań· budownictwa w Planie 6 - letnim, \':yższyły naszą 'ł.>ydajność. Stare 
była sprawa w11rowadunia uowych, słusznych l sprawiedliwych normy stały, się prr.eżYtkiem. 
notm w miejsce dotychczas obowiązujących. Ob. Langner, kierownik robót 

W ciągu ostatnich dw&;h hit po- jw Polsce. 75 procent wszystkich PPB, w osiedlu na Starym Mieście, 
stęp w budownictwie, w metodach prnc jest tam wykonywanych zracjo daje przykład i·ażących dyspropor 
pracy, posuwa się iście milowymi nalizowanymi metodami pracy, ze.s cji w dotychczasowych npx·m·aCb, w 
kroka!1'1i .naprzód. Mamy tr'ójki mu- połowo. Wymaga to więc bezwzglę. sposób uj~!_llllY '::pływający~ Dj/e 
rarskie, system szybkościov„-v oraz dnego zrewidowania starvch norm tylko na poszczegolriych pracowz11-1 R O b Ot n -. c V p z p D „ potokowy. wciąż nowe pom}·sły ra i "!Prowadzenia nowych. które odpo ków, ale I ria całe zesP<>tY. 

• • -cj?nalizatorskie, coraz. wię~ej _dź_wi wiadałyby nowym sposobom pracy, - Będę opetcwał ~ami - mó • E i 1• • p 1 t gow, transporterów, wind i dZles1ąt usuwając raillee niejednokrotuie wi ob. Langner. _ One- naJlepiłij 1m m 11 a· er ki innych maszyn. wielokrotnie różnice. zobrazują nieżyciowość dotychcza-
• · usprawniających pracę ludzką. I;'.11a Uchwały n Krajowej Narady sowych norm. Na przykład do o-

masowo składają zobowiązania długofalowe cę jednego człowie~a zastę_~mje sy.:a- Budownictwa,• zwłaszcza doły- czy;,;zc1.ania kominów, pracy nie wy 
te~n ~espołowy, m:ywa się coraz ciące wprowadzenia nowych I magającej specjalnych kwalifjka-

Akcja podejmowania dlugofalo~ I nia wykona plan już w dniu 8 gru- w1ęreJ ma~zyn , nor~, sp_ołka!Y się z ~ od ej!, daje się poduczonych robotni-
t\'Y~h zobowiązań pnybrała w dnia. Maistrowle, pracujący na ma W razącej niezgodzle z tym dźwu~kiem rownłEł ~r6d budo ków. Zgodnie z przyj tą normą, mo 
PZPDz im. E. Plater charaktt-r ma- l'zynach oczkarkow.vch i foterloc- stanem r~eczy pozostaje sprawa wlarz:v łódzkich. gą oni przy prac~· tej 2.Ełroblć do 
sowy. CHia z<1l0gn wykończa1ni w knch, 1Jozvli zobowiM:nnia czuwa- obowiązuJących norm. Jest -·- Opanowaliśmy i opanowujemy 15 ty . u. tJ!gC>dniowo gdy tymcza 
liC7.bic 168 osób p1'%ystąpiła do dlu- nia nad nlcr.agann.vm stanem parku w~ród nich zbyt wi~le ~de od~o nowe. s~cjalislyczue metody Px:acy sem wysoko w-ykwallfikowany r;e 
gofalower;o wspólzawodnictwa. za- ma.>zyno,,·ego. I wiadających rtt'<-llY\i'1stot>el, nie - •mow1 tow. Tomczak, czołowy trueślnik przy murowaniu łuków 
pow!adając no<lnle~lenie W)'dajności W Im:enm .młodocianych praco\\'- I spra.wicclliwycb i dlatego nie ·~ Ud1.ki majster - przódownik, które nie zarobi·wiecet ink 6 tvs. 

1
J. 

d.1 ko11ca roku o l 'Pr<l\'.. Oddział I nic kt_ór~ uko11c-z.yly Szkołę Przy-1 one t!m• czym b~ć .powinny - g? zespół, _biorący udział w konkur Albo inny przykł&d: Murarz 
zobowiązał ~lę wykon;,(: plan pro- ~~osob~ell!a . ,Przemysłowego; k~l. czynnikiem mo~U17.1;1Jącym ,pod· s1e, p~·acuJ•. przy budowie szkoły pny układaniu fmłdamentów, zf/; 
dukcyjny do 15 grndnia. Odd·1i ł II Z. mba zlozy1a pr2.vrz~czcn1e, ze no~ząeym wydamośc. na osiedlu im. Marchlewskiego. - względu na dużą grubość murów 
ukończy plan do 16 grudn:a, dając, wszy.of kie ałrolwentki SPP będą I Wezmy dlu pn~ykładu jedną z 80 procent wszystkich robót wyko- i bi-ak otworów zarabia}ą o !50 pro 
jako dodatkową produkcję, ponad starały s:ę \\'\·konywać sv..e bazy brygad, biorących udział w konkur nywa!l_ych jest zespołowo, a . wkrót cent więcej, ;u;,i-żeli przy murowa-
35.000 sztuk g()towej bielizny. Szwal produkcyjne w 100 proc. sle na 'najlepszy :-.espół budowlany ce poJdziemy jeszcze dalej po tej niu ścian, gdtie praca wymaga nie 

Szybkojciowy rem.o t · Praca gromad zależy od sołtysó 
Przy budow'.e gmachu CPnlrali I łn Sprz~tu i Transportu PPB !1a ul. 

Tekstylnej zost;ił ostatnio poważn:e Karolewską 41. Tam czas naprawy 
U$Zkodzony o.bt•1.:ymi · 15-tonowy obliczon<'.> na prL.e. zlo 40 godzin. Ale 
'df.wig, któr~· runął w.kutek izbytnie P''rsonel warsztatowy pokazał. iż 
go obciąi.e-nia. nit> pozostanie w iyle iza robolnika-

Słuszne uchwały Gminne; Rady Narodowej w Pruszkowie 
W dniu 21 bm. odbyło się posie· 

dzenie Gminnej Rady Narodowe) w 
Pruszkowie, pow. łaskiego, przy u­
dziale wszystkich sołtysów z terenu 
yminy. 

Postanowlono polecić podnic~!e- m: budowlai:yn~i . rozpoczynając 
nfo dhvigu fi1·m!e .. Har wig··. .Jed- pracę P~Y dzw1gu w sobotę o go?z.. 
nak rz<:<l:<tawidcle \ei firmy , po 16 .. ukonc1yl c. łą nap~'awę .w rue­
obejt"leniu 'niejsca wypadku, z i)ie- ! dziel~ o godz. 10, c:ey : v: C«1gu 16 
wiadomych powodów oclmu'\'lli pod godzin. Podczas obrad stwlerdzono, że za 
jt;cfa się tej pracy. I tu ł6d1.ki robot J. muga . . 
nlk budowlany pokazał co 11jze kore;,po~dent 'Z oddz. Sprzętu niedociągnięcia w pracy gromad w1-
11.dzlałać poświęcenit• ot'az wspu'.na i Tran~p. PPB. nę ponoszą priede w~zystkim sołly i. 
pracn. Grupa robotników przy ,inmo - --- -·-----

cy ciągn ika "' lJl'"/.eciągu clwór:h go- Rozpra z my mrok·1 c·1emnoty dtin podn ioi'la dźwig i >rzetr !1':io::-- , . 
to·•.::ala go do war .. 7.l:Hów 12 Oddz•a 

Szkolimy kadry 
W dniu 26 man~. bL został zako11 

1 czony kurs mis~:-zów tkackich, zol'­
ganizowany p·zez Ministcr~two 
Przem:-.-słu Lt?łtkiego pr?.y l'ZZP.JG 
Łódź - Południe Na kurs ten u· 
częszczało 6!l o:óh, w tym ;~ kobiety. 

Kurs trwał 6 miesięcy i ob•~jrno­
wał oprócz przE"dmiotów zawcdo­
w 'eh, także nauk~ o Polsce Współ­

' czesnej. 
Do egzaminu przystapiło 54 słu­

chaczy, z których 31 zdało pomyśl 
nic egzaminy, z czego 13 /. wyni 
\dem b. dobrym. 

TJ. Ignaczak 
korespondent z PZZPJG 
Łódź - Południa 

S!oję wtaśnie przy moich kro.o;­
nach gdy przez „alę przechodzi! u­
C7.e:1n:c~ki kurrn dla an lfabf'tów. 
Idą u "mlechni~te. 7<.dowolone. Je­
d!la trzyma w ręku olwar>v zc~zyt. 
Pytam ·'!·czemu się tak prv.ygląda , a 
ona podchod'Zi do mn·e I ~ wielką 
radością pokazuje m: równym. ład­
ny.11 pi~r1cm zapisane kartki. Dzi­
wię ~ię. i.c tak szybko miuczyla si~ 
pi~ac. a ona patm;:ic mi „ oczy py­
ta. czy ll1 naprawde 1c::-t 1adn;" na­
pisane? Zapewniam ją. że tak. Wte­
dv ta starsza jtU: kobieta worost pro 
n1len\cic. Powiada, .le i czytać już 
umie. choć najlatw:ei ciągle Je; zcze 
odczytuje drukewane litery. 

- Posłucha.icie tylko - mówi do 
mnie. - Bierze gazetę, w którą mia 
ła owinięty zeszyt i głośno, wyraź­
nie c.z.vta zdanie IDO czdanil' 

- Gdy teraz otrzymam list od 
córkl, to prz.eczytam go ;:;arna, nie 
potrzebuję nijtogo o to prosić -
z dumą powiada do otaczających ją 
tkaczek. A potem pozostałe „kur­
~istlti" (zachęcone jej przykładem) 
za1zęly jedna przez drugą popi y­
wać Się swymi wnieję1nośclami. :;io­
k<'zu.i\lc czego się nauczyły dzięki 
dzisiejsz.emu ustrojowi. dzięki opie­
{'e i pomocy Polski Ludo\vej. 
Aż serce rosło, gdy widzialo >ię 

ich zapał i chęć do nauki. Trzeba 
było dopiero wielldch przemian spo 
łecznych, aby te kobiety, dotych­
czas pogrążone 11.· ~icmności, stały 
się świadomymi, pełnopra vnyml 
członkami społeczeństwa. 

Józefa Baric7.ak 
korespondentka z PZIPB tm. Stalina. 

Tam, qdzie sołtys rzetelnie wypełnia 
swe obowiązld, pr ca idzi.; sprawnie. 
Najmł.1dszy wiekiem sołtys. ob. \\lla­
Ciysła w Krawrzyk, cl.lociaż dopiero 
od dwóch miesięcy piastuje to stano· 
wi ko, wywiązał się najlepiej z wpła 
l y uti~ki podatku gruntowego orar. 
aa oddnku kontraktacji roślin pn:e-
mysłowyth. • 

Celem odrobienia dotychczasowycłt 
zaniedLań na terenie gminy oraz wl.ą 
rzając się do realizacji Planu 6·let-
niego na odcinku wiejskim, Gminna 
Rada 'arodowa • Prus7.kowie podję­
la jedtwgłośnie następuj11ce postano· 
wienia· 

wykonać plan kontraktacji ro31in 
przemysłowych całkowicie l w lenni­
nie, zalesić w 1950 r. wszystkie nieu­
żytki na terenie gminy, przeprowa­
rl?:lć sprawnie I w terminie siewy wio 
senne oraz obsiać wszystkie odłogi, 

wezw~ć do współzawodnictwa w !ton 
trakhcji roślin przemysłowych gmi­
nę Baucz. 

Korespondent chłopski „Głosu" 

M. Ł. 
Pruszków, l)OW. łaski 

tylko większych kwalifikacji, ale 
'W7.możonego wysiłku. 

~ą zespoły instalatorskie, które 
wyrabiają po 1000 procent normyt 
ale to 1..nowu nie je~t ani słuszne, 
ani właściwe, bo dzieje się to tylko 
przy budo·wie olbrzymich przemy­
słowych obiektów. gdzie w linii prof 
stej zakłada się dziesh1tki metrów 
instalacji. W budynkach mieszkal­
nych, w małych izbach jest to nie 
móżliwe i tam pracujący pomimo 
macznie większego wysiłku znra­
biaJą mniej. C:zuJą się oni niejedno 
krotnie pokrzyWdzeni - a to demo 
bili z uje. 
STĄD WNIOSEK, ZE NORMY 

NIE TYLKO TRZEBA ZMODER­
NIZOWAĆ, ALE I ODPOWIEDNIO 
ŻRÓŻNICZKOWAĆ. Dla tej aamef 
pracy, zaleinłe ed obiektu oraz wa­
runk6w, mus:zą byó ustanowione 
różne nor1t1y. 

Tow. Skwirus, doświadczony mu­
rarz, maJąc:y za sobą 24 - letnią pra 
ktykę, ~·ównież przytacza przykła­
dy świadczące o nieiyciowośel wie­
lu norm. - Norma na filary wolno 
stojace j fundamenty jest ta sama, 
zaś praca różna. Stąd przy funda­
mentach wyrabia się 200 - 300 pro 
cent normy, a na filarach o wiele 
mniej. Dobrze si~ stało, że II Zjazd 
te właśnie s1irhWY postawił na 
pierwszym miej~cu. Uzdrowienie 
norm - to nowy krok na drodze 
do postępu w budownictwie. 

Mozna by przytoczyć wiele jesz­
cze tego rodzaju różnorodnych wy­
powiedzi, ale wszys kie sprowadza 
ją się do jednego: 

nicsłus:me normy hamują dal­
fiZY roz-wóJ bmlo\\nictwa, pocią­
gają 1.a sobą niesprawiedliwy po 
&iom plac, są przestarzałe i mu· 
q być jak najszybciej zmienia 

ne, aby nic demobilizowały i nie 
pozbawiały moźliwo •ci mepszych 
zarobków tysiącznych rze z robo 
hllków budowlanych. (J, K.) 

Przedstawiciel ko 
Nr 3 - kol. Baruch oświadc7.ył, ie 
do 1 Maja młodzież Zl\f P-01 . l;a 
·uporządkuje trawniki przy ul. Tylnej, 
cgród fabryczny oraz doprowadzi do 

porządku podwórze fabryczne 

Tow. Adam Pakuła - przęclzalnik 
z PZPB Nr 3, komunikuje zebranym, 
że 'ego zespół odda do I Maja 270 kg 
przędzy ponad plan - a plan roczny 

wykona do 5 grudnia r,b. 

Przeładunek okrętów 
systemem poto~owym 
GDANSK (PAP). - Pracownicy por 

lu gdańskiego postanowili wykony­
wać prace przy przeładunku towarów 
systemem potokowym. Po uzgodnie· 
niu planu operatywnego z pracowni­
kami PKP, zatrudnionymi w porcie, 
pr.iystąpili oni do pierwszych prób. 

Pierwszym statkiem, który rozłado­
wany został według nowego sysle· 
mu, był statek ra~ziccki S-S „Tun­
gus". Brygady robotnicze i dźwigowi 
wyładowali z tego statku 5 tys. ton 
towaru w ciągu 49 godzin, podcl.as 
gdy kh zobowiązanie przewidywało 
C2 godziny, a czas dozwolony dla roi 
ładunku - 120 godziu,, ' 

• 
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~ow~m bodźcem do dalszej wytt Zb•qn•ew Salwa 
zoneJ pracy I 

:r:::JYJ~~:~~~~;:: Prdn i( ;;"nu Okfręgeowegro ZAeMP IlCJ. a Okrę· go·wa ZAM p 
prowadz1c do dnia 31. 3. br. zbiór 
kv na zakup sztandaru ZAMP-owe ~ · 

przyszłość go. Zobowiązanie powyżs~e- wyki>o "lllrW.TykreQ.li n.s:a: ~ z.:::a..d.:::a.n-B ~ n.::o::. 
nano w oznaczonym term1fue. Da- 'TT ;:, -.& .11.&.ll ...._ 'La ACL& .._... 
lei., zobowiązano się przeprowa- I 
dz1c rozległą akcję agitacyjną I 
wśród s~a ~ . uświado!flionej, a kła i 
so~? bhski~J. rabotmczo - chłop- t 
skicJ młodziezy. W wyniku należy ' 
cie rozwiniętej akcji przyjęto do 
szeregów ZAMP-u 30 osób. 

Docenfając znaczenie spodu dla 
mJodzieży akademiekiej, ifostano· 
w1011io wspólnym wysiłkiem stu­
dentów ZAMP-owców urządzić na 
placu przy gmachu WSGW boisko 
do siatkówki. Zobowi=!zanie to wy 
konane zostanie do dnia 30 kwiet 
nia br. RozpCl'Częto już roboty przy 
budowie boiska. Dokonane na tere 
nie gmachu WSGW prace adapta­
cyjne spowodowały utru:łnienie 
normalnego toku zajęć na uczel­
ni. Dlatego też zdecydowano do 
dnia 30. 3. br. uprzątnąć zawalony 
gruzem plac WSGW. Powy7.sze zo 
bowiązanie wykonano na tydzień 
przed terminem. 

Do czynu przedkonferencyjnego 
stanęli również ZAMP-owcy z Pań 
stwowej Wyższej Szlro·ły Filmo­
wej. Celem należytego zapoznania 
jak najszerszych mas ze społecz­
no-polityczną pracą ZAMP-ow· 
ców, postanowiono wyk'Onać film, 
obrazujący pracę i osiągn1ęc1a 
ZAMP-u, na ter. Lodzi. Termin 
wykonania tego zobow'iązania wy­
znaczono na dzień 1 Maja br. 

Pierwsza Konferencja Okręgo-, Ostatnie Konferencje Uezt?lnia· skich uniwersytetów niedzielnych, 
•wa. Związku Akaoemickiej Mło· ne wykazały wyraźnie, jak poważ wysyłając na wie§ grupy artysty 
dzieży Polskiej w Łodzi, uie w;irósł autorytet ZAMP wśród czne i cwłówki zdrowia. 
która obradować będzie w profesury i ogółu studentów. Lecz Na odcinku nauki zapoczątkowa 
d;iiu jutrzejszym, ma za - ten autorytet nie przyszedł sam liśmy nowe formy kolektywnej rpra 
rowno dla członków ZAMP jak i z siebie. cy w zespołach samopomocy nau­
dla ogółu młodzieży akademickiej, Stworzyły go stale rosnące wysil kowej , które mogą się dziś wy· 
poważne znaczenie. Zadaniem ki naszej Organizacji na wszyst· kazać poważnym dorobkiem. 
k~nferencji jest podsumować wy· kich odcinkach. Mamy niemałe Znacznie wzrosły, dojrzały ideo 
rukti dotychczasowych osiągnięć, osią,gnięcia w podnoszeniu świ ado logicznie i nabrały doświadczenia 
wytkn~ć .niaJważniejsze braki , i m_ości ideo1ogicz~ej naszych człon w pracy nasze kadry. Polepszył 
ruedoCJągn1ęc1a naszych poczynan, kow, do czego przyczyniły się na· się również styl pracy naszych in 
wyzna<!'Lyć prace na przyszłość, sze obozy szkol eniowe, które prze s tancji organizacyjnych. 
wybrać nowe władze Związku. szkoliły 280 aktywistów, grupy Lecz te osiągnięcia nie mogą 
Ma ona wykazać wzrost i zwar- samokształcc'llowe których posia przysłonić nam n aszych braków, 
tość ideologiczną szeregów ZAMP, damy 223 oraz ku~sy s~mokształ· nie mogą przysłonić zadań, stoją· 
rozwój i zasięg pracy ZAMP, ma ceniowe dla aktywu. cych przed Organizacją. 
przygotować młodzież akademicką Zasadniczy wkład ZAMP do po Jednym z poważniejszych na· 
do wz??-o~enia w.ysił~ów w walce c~ynań organizacji ogólnostudenc· szych braków jest w licznych gru 
? .pokoJ. 1 o reahzacJ~ Planu S7.e· kwh, . a. przede .wsz;ys,t~im FPOS, pach samokształceniowych słaba, 
s~1o~etn1ego w ~akres1e wyszkole- powazme zm1emł tresc, sty1 i za· często zaledwie 50 procentowa fre· 
ma, i wychowania tak P?trzebnych kres prac~ tych .?rganizacji. W/ kwencja, nie pełna aktywizacja na 
Panstwu kadr f~chowcow oraz na pra~y sweJ wysz~1smy. P_OZa ~amy I szych członków, resortowość w 
ukowców marksistów. ;vyzszy;h uczel.m, ~1ąząc ~asz~ 

1 

pr~cy naszych instancji. organiza-
W ciągu swej przeszło półtora- ,nst~cJe orgaruzacyJne z dz1e!ru- cyJnych, zbyt słabe powiązanie się 

rocznej pracy ZAMP wykazać się cami ZMP, prowadząc 18 Wlej· jeszcze z latami studiów, na ter-e-

może poważnymi osiągnięciami. 
Wzrosła liczba członków z 781 po­
siadanych w chwili zjednocz~mia, 
do 4.838 na dzień 1.III 1950 r. 

Politechnika Lódzka 
przoduje w pracy społeczne] 

Na :i;>oc~ątku bieżącego roku 3.-1 się. W ogniu zdrowej krytyki i sa 

nie których pracu~ n.uwr:• Koła. 
Nie bez braków jest równiet 

nasza rpraca na odcinku nauki, na 
polu działalności społe<:m<!j, pracy 
w. organizacjach ogólnOBtudenc­
kich. 
Znajomość neszyoh słabych 

stron fPO'budza nas do !klh jak 
najszybszego zlikwidowania. 

Na wyższych uczelniach po -
dobnie jak i w całym kraju, za 
ostrza lńę coraz barreńej walk$1. 
klas~a. Najbardziej otwarty jej 
odcinek to walka ideologiczna, W'8l 
ka z wstecznymi, antynaukowymi 
teoriami idealistycznymi, z kosmo 
polityzmem. Dla teg.o teri zadaniem 
nasz.ej Organizacji jest pogłębiać 
znajomość marksizmu· leninizmu 
wśród naszych członków, iwzmóc 
oddziaływanie idedlorgiczne na ogół 
studentów. Zadaniem naszym jest, 
aby FPOS i mające powstać Zrze 
szenie Studentów Polskich rozwi· 
jiało pracę wychowawczą i kulm 
ralno·oświatową, aby uw1elokrotni 
ło siły szerokiego frontu studen· 
t6w w walce o pokój w pracy i 
nauce dla J>olski Ludowej. 

Nasi aktywiśc1 

KOL. JóZEF KEMI' A 
1tudent II roku Państ.~J WyssZI!] 
Sskoly PedagogicmeJ Wycli. Humani-
1sycsnego many juł na łerenie MM:ej 
~izacji jako czolowy aktywisia. ]e· 
go praca 114 odcinku 1polec:mym, 
jego 1orUwoś~ i nieprzeciętna aumien· 
noś~ so wypełnianiu obowiqzków or1a­
nizacyfriych 11yskała mu w 1zeregach 
ZAMPowcóau iwufanie i pełne uznanie. 
Obecnie kol. Kempa iesi wiceprr;ewod· 
niczqcym Zarządu Olm;gowego ZA.MP. 

Kol. Kempa jeat synem chłopa mal.o· 
rolnego flfl wsi Rzeczyca nad Pili,cq, pow. 
Rawa Ma.:owiecka. 

Udział w czynie przedkonferen­
cyjnym zapowiedziały również mie 
szkanki I Domu Akademickiego, 
które· zobowiązały się w c'iągu 4 
tygodni pracować po dwie godzi 
ny . dziennie na rzecz akcji -propa­
gando,vej, poprzedzającej I Okrę­
gową Konferencj~. Do powyższe­
go zobowiązania stanął 180 osobo 

Wraz ze wzrostem ilościowym ka~em1ckiego prai::a społeczna na mokrytyki, wypracowano nowe 
wzmocnił się ZAMP ideologicznie Poh~echnice Łódzkiej nie rozwij:i. metody pracy. Zaktywizowano 
i organizacyjnie. Rozszerzył się za ła si~ ?obrze: Tłu~aczo~o, że ~o znaczną część ludzi, którzy zaraz 
kres działania, wzrosły też zada· przeciez. Pohtech1?-ik.a, z~ duzo po Konferencji poszli w teren. 
nia i zmieniła się problematyka trzeba s1ę .tu uczyc, ze mkt nie Powstały 33 ośrodki szkolenia po 
pracy. Dziś nie ma już takiego ma czasu i td. litycznego na wszystkich kołach 
odcinka pracy, takiego zagadnie· Pracowali tylko nieliczni. Tak Dzielnicy Górnej Prawej ZMP, z 
nia studenckiego, którym by się I było do czasu Konferencji Uczel- któr~i współpracowali ZAMP­

Konferencja nasza odbywa Ilię I 
w pierwszych miesiącach realiza­
cji Planu Sześcioletniego. Reali­
zacja tego Planu w odniesieniu do 
wyższych uczelni winna być na­
czelnym. tematem naszych obrad. 
Szybciej i lepiej ko6czyć studia - KOL. ALEKSA.NDRA SALSKA, 
to zadanie stojące prried każdym snana aktywistka ZAMP na terenie 
ZAMP-owcem.. Skupiać wokół Politechniki Łódzkiej, jest córką J11.alo- · 

wy zespół. 
nasza Organizacja nie zajmowała. nianej ZAMP. I wtedy zaczęb owcy Politechniki. 

tych zadań całą młodziei akade- rolnego chłopa. ChociaJ jut dopiero 
micką to zadanie całej Or~aniza· studentką I roku Wyd:&iału Elektryu­

cjl.. • nego, IWOją po&tawą ideologlanq i off.ar 

Studenci śpieszą z pomocą wsi 
Co to są wiejskie uniwersytety niedzielne? 
Dużo wielkich rzeczy dzieje się 

na wsi. Walka z wyzyskiwaczami 
wiejskimi przybiera na sile. Z tygo­
dnia na tydzień coraz licmiej powstn 
ją ogniska socjalizmu - spółdziel· 
nie produkcyjne i państwowe ośrodki 
maszynowe. Pań:;twowe Go~dar­
stwa Rolne stają się rzeczywistymi 
wzorcami &ocjalistycznej gospodarki. 
Przeobraża się gospodarcze oblicze 

naszej wsi. Zmieniaj1& się też poglą­
dy, przyzwyczajen:a, atmosfera. Zmie 
nia się człowiek. Tworzą się nowe au· 
torytety - traktorzysty i przodowni­
ka pracy, absolwenta szkoły rolniczej 
i buchaltera. A młodzież idzie ao 
czkół. Już nie pojedyńcze, żądne wie­
dzy jedn-01ttki, ale masy młodzieży, 
które zrozumiały dwie wielkie praw­
dy, że ich prawem jest uczyć się i że 
prawo ro nie jest w Pol9Ce Ludowej 
fikcją. 

Organi:aracji nuzej nie wystarcza 
pilnie śledzić przeobrażenia, zacho­
dzą.ce dzisiaj na wsi. Chcemy w tych 
przeobrażeniach uczestniczyć. I u­
czestniczymy. Coraz częściej, coraz 
liczniejsze grupy ZAMP·owców wy­
jeżdżają na wieś. 

łem przeszło 700 osób. Niezależnie 
od wykładów, do wsi, w których pro­
wadzimy WUN, dojeżdża ZAMP-owy 
zespół ar tystyczny z PWSA oraz u­
tworzone przez Akademię Lekarską 
„czołówki inedyczne ZAMP". Te o­
statnie dotąd udzieliły pomocy lekar­
skiej ponaJ 400 osobom. 

Przed kolektywem, prowadzącym 
Wiej~ki Uniwersytet Niedzielny, stoi 
niezależnie od wykładów, imprez t 
czołówek medycznych - wiele waż· 
nych zadań: ożywić pracę koła ZMP, 
pomóc w organizowaniu świetlicy 
gromadzkiej, wyplenić kumoterstwo 
ze spółdzielni, zdemaskować ukryte­
go wroga klasowego, słowem - za­
jfłĆ czynną, bojową postawę wobec 
każdego zagadnienia. Są to nieraz 
trudne i bardzo odpowiedzialne :u.da­
nia. Ale skoro się je wykona - to 
tak - jakby ait miało pifłtkt w in­
deksie za trudny e~mln. 

Oprócz akcji WUN prow~dzimy na 
wsi i inne, dorywcze, lecz· równieź po­
żyteczne akcje. Tak, na przykład, w 
czasie ferii zimowych wyjechał 25-
osobowy patrol społeczny ZAMP na 
teren spółdz ielczy powiatu łańcuckie· 
go w woj. r zeszowskim. Patrol prze· 
był na tym terenie 12 dni, przepro­
wadzając kun zagadnień polityc,,.,.. 
nych, lustrując i im,truując koła 
ZMP i dając 11z11r(:g imprez art y­
stycznych. Przed odjazdem sekretarz 
powiatowy PZPR, tow. Wolański po­
wiedział nam: - „To była potrzebna 
i dobra robota, przyjedźcie koniecz­
nie je.szcze". - To też oznaczało tyle 
co pilłtka w indeksie. · 

Nie ma miejsca na wyliczanie dłu­
giego szeregu akcji, które mamy 
poza sobll i tych, które mamy przed 
sobą. Lecz jedno stwierdzić trzeb!!.: 
wyniki dotychczasowe potwierdzają, 
że praca naszej organizacji na wsi 
jest potrzebna, zarówno mieszkańcom 
wsi, jak i nam. 

Na odcinku pracy społec.znej współ 
zawodniczymy z warszawską organi­
Z11cją ZAMP-ową. Koledzy, Warsza­
wa nie żartuj e. Praeuje ostro. 

Wniosek wysuwa się jeden: musi­
my pracować le-piej ł więcej. 

Założono ł Wiejskie Uniwersy­
tety Niedzielne, w tym jeden naj 
lepszy w ośrodku łódzkim, pro­
wadzony przez grupę kol. Za­
krzews)tiego. W Szkole Technicz­
no-Przemysłowej objęto korepe­
tycjami 40 grup uczniowskich. 
We współzawodnictwie przoduje 
w tej dziedzinie Wydział Chemlcz 
ny, prowadzący 20 wzorowych 
grup korepetycyjnych. 

Tak więc w codziennej pracy 
prysł przesąd o niemożliwości po 
godzenia pr acy społecznej z na­
uką. Z Politechniki mogą bra~ 
dziś przykład wszystkie uczelnie 
łódzkie. 

Uczelnia żyje pracą w terenie. 

Musimy wytworzy~ na naszycli ną pracą organi:r;acyjnq .adużyla sobie 
wyższych uczelniach atmoeferę ~ zupełne zau/o:n.ie se ltrony organim· 
głęboko pojętej pracy nauko~j, ' cji, klóra pow/.er:iyla kol. Sal&kiej funk­
atmosf>erę, W której rozbijemy po Cjf kierqwnika ufw[eniowtroświatowego 
zo,,tałoścl wstecznych IJ?ISeudonau- p 
kowych teorii. Bardziej jeszcze ZA.MP przy oUtechnice Łód7Jkiej. 
trzeba powil\zat młodzież akade­
ml.oką z młodzieżą robotnic:Lą \ 
wiejską, z macierzystą brganiza­
cjl\ ZMP. Tneba, aby rewolucyj· 
ne tradycje łódzkiej klasy robot­
niczej, ch!lubnie znajdująee dziś 
wyraz we współzawodnictwie pra 
cy, w jeszcze silniejszym stopniu 
oddziaływały na nasze łódzkie u· 
cze1nie, aby rytm pracy maszyn 
łódzkich pobudzał nas do ~ożo 
nej pracy. 

Musimv wzmóc CZ'Ujrn-0\4ć rewo· 
lucyjn14 i właściwie wprowadzać 
w życie uchwały ID Plenum KC 
PZPR. 

Przy lokalu Zarządu Uczelniane­
go wisi tablica współzawodnic­
twa międzywydziałowego. Tema 
tern częstych rozmów i zebrań 
kół są osiągnięcia i braki pracy KOL. MARIAN JUT A.], 
społecznej. Konferencja 5J>ehtl swe zada-

Na zorganizowanej ostatnio kon nie, }eżeli przebiegać będzie w studens Państwowej Wyjszej Szkoły 
ferenoji pracy społecznej Politech atmosferze nec:&0wej bezWT1:ględ- P~ogic:enej pracuie aktywnie n.a tere 
niki Łódzkiej podsumowano wy- nej krytyki i samokrytyk.i. W ten nie ZAMP lako kierownik Wyd11. Kadr 
niki i z nowym zapasem doświad sposób Konferencja Okręgowa Zar:izdu Uczelnianego pr~ PWSP. Od 
cz~ń ruszono do je&zcze bardziej podniesie gotowość bojo'Ml- łódz rolcu 1947 był zasfożonym działaczem 
wytężonaj pracy, do pracy, która kiej organizacji ZAMP, doda jej ZWM. Do chwili objęcia sUmowiska 
ma obok aktywizacji naszej orga- sił do wykonania tych zadań, ja k~er. Wydz .. Kadr Z U pracował aktrti.• 
nizacji powiązać nąs ściślej ze kie stawiają przed studentami lu me na terenie AZWM „tycie". 
środowiskiem, z którego wyro- dowymi masy pracujące, klasa ro Kol. Rataj jest sy.nem średniorolnego 
śliśmy. I botnicza i Partia. I chłopa. Celem naszych ZAMP-owych akcji 

jest pomoc wsi w organizowaniu lep­
szego życia, podzielić się wiedzą, zdo 
l::ytą na uc2:elniach, poznać tmdnoś'!i, 
z którymi się wieś dzisiaj zmaga. 
Główną formą naszej pracy na wsi 

jest Wiejski Uniwersytet Niedziel· 
ny (w skrócie WUN). Prowadzimy 
ich w województwie łódzkim 22, pr~ 
via7.me w rejonach spółdzielczych. 
Wykłady w WUN obejmują zagadnie­
nia społeczno-polityc:me, fachowo­
rQlnicze i popularno-naukowe. Wy­
kładów tych słucha co niedziela ogó-

Kolektywy, prowadzą.ce Wiejskie 
Uniwersytety Niedzielne, weszły na 
drogę współzawodnictwa. W chwi1i 
obecnej na czele 9toi kolektyw kolegi 
Zaikrzewskiego z Politechniki Łódz­
kiej - WUN Tymia.nka (pow. Brze­
ziny). Ostatnie słowo nie zostało jed­
nak jeszcze powied~iane - twierdzi 
kol. Turajczyk z PWSP. - kierownik 
WUN w Konstantynowie (pow. Ra­
domsko), który w punkb!cji „goni" 
za Tyn1ianką. Inni „gonią" również. 
Decydująca rozgrywka odbędzie si~ 
„na ostatnim etapie" - tzn. w ma­
ju i czerwcu. 

Tworzymy Zrz.eszenie Studentów PoE~kich 

Wiejskie Uniwersytety Niedzielne, 
lako forpia pracy nasz~j organizacji. 
na W'l!i, niewątpliwie zdaj!}' zadowala­
jąco egzamin. Stąd wniosek - więcej 
WUN w przyszłym roku akademic­
kim. 

Młodzież robotniczo-chłopska 
z uporem zdobywa wiedzę 

Uniwersyteckie Studium Przy· 1 fila bezstronnie stwierdzać, . fak~y, 
gotowawcze _ to nowy typ szko· ale przez ~ryty kę prz:rczymała się 
ły w Polsce Lu.dowej, to kuźnica, ~o wzmozonego wysiłku pozosta· 
w której kształtują się charaktery J~c~ch na ,szarym ~ońcu grup. Wy 

. . . mki wspołza wodmctwa są po-
n owych o~y,~at~l! . . Zadaniei:i Je myślne, Nie ulega to najmniej· 
go jest dzięki wielkiemu wys1łko· szej wątpliwości. Oceny szkolne 
wi słuchaczy I wykładowców w wzrosły przeciętnie z 3 do 4. Ilość 
ciągu dwu lat dać wyższym uczel niedostatecznych stopni znacznie 
niom najlepszy element zarówno zmalała. 
pod wz<rlędem intelektualnym, Przykładem może być ZSN na 
jak i spolecznym oraz moralnym. II r~k;i. który w ~rugim okresie 
Ażeby sprostać temu zadaniu zmnieJszył ilość niedostatecznych 

młodzież robotniczo-chłopska chwy z 51 do 20. 
ta się już dobrze wypróbowanych Podejmowane są też indywidu­
przez klasę robotniczą form alne zobowiązania. Na przykład 
współzawodnictwa. Ogarnęło ono kol. Płoński (II rok) zobowiązał 
całe studium. Między grupami się osią,gnąć bardro dobry z przed 
wywiązała się szlachetna walka miotów matematycznych, kol. Ry 

0 wyższy poziom w nauce. czek z ,przyrodniczych. Jednym 
Masowe to współzawodnictwo słowem wre zorganizowana praca. 

zostało ujęte w formy organiza· Praca twórcza, socjalistyczna, któ 
cyjne, wyłoniono Komisję, która ra da Polsce nowych inżynierów, 
jak sie okazało, nie tylko ootra· nau(:zycieli l literatów. 

Nie wiele już czasu dzieli nas od 
daty Kongresu Przedstawicieli Stu­
denckich, na którym w Warszawie w 
dniach 16, 17 i 18 kwietnia zostanie 
powzięta. decyzja w. sprawie utworze 

nia Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. 

Zrzeszenie powstanie w wyniku 
przekształcenia istniejącej dotąd Fe­
deraeji Pol~kich Organizacji Studenc 
kich, która skupiała poszczególne or 
ganizacje studenckie: bratnie pomo­
ce, koła naukowe, AZS ogniskując ich 
działalność. 

Federacja, jako organizacja, skupia 
jąca masy studenckie na platformie 
współpracy młodzieży zrzeszonej i nie 
zrzeszonej dla dtieła realizacji haseł 
walki o pokój i bu<Lowy podstaw soc 
jalizmu vr Polsce, ma do zanotowania 
z.nacr.ne osią,gnięcia.. 

Pod wpływem Federacji, pod ideo · 
wym przewodnictwem ZAMP w mia­
rt postępujące:! demokratyzacji wyż­
szych uczelni, zmieniało si~ oblicze 
potitycz~ studentów·, ich podejście 
do nauki. 

W bieżącym roku aka.demickim stu 
denci kilkakrotnie w swych maso­
wych wyst.apieniach i akcjach, mani­
festowali swą wolę pokoju i przywią. 
zania do Ojczyzny. 

Swe osiągnięcia ors.z zwiększony 
autorytet FPOS zawdzięcza zarówno 
rozbudowaniu swego aparatu organi 
zacyjnego, jak i zdecydowanemu o-kre 
śleniu P.latformy politycznej. 

Federacja, zrywając z abs.urdalny­
mi pogląd1mi o rzekomej apolitycz­
ności studentów niezorganizow!mych, 
postawiła sobie za cel skunienie ol-

brzymiej, postępowej części młodzieży I wych w tak zwane 1ekcje pTzykate­
akademickiej, przy jednoczesnym wy draL-te, które by skupiały studentów 
rzuceniu poza nawias życia akade-\ naukowo czynnych i któreby stworiy­
mickiego wrogich Polsce Ludowej ży- ły silne ośrodki wiedzy postępowej. 
wii>łów. Struktura 1 praca ZSP bQdzie z.bli 

Wobec olbrzymich zadań, stoją- żona. do struktury związków zawo~:b 
cych dziś przed studentami wyższych wych, w których będziemy szukać 
uczelni, nie jest już wystarczająca. do wzorów dla naszej pracy. Będziemy 
tychczasows. struJ..-tura organizacji też jak najściślej wiązał czło.nków 
pośredniej, koordynującej wielotoro- ZSP ze światem pracy, skupionym w 
wą pracę różnych stowarzyszeń. Plan związkach zawodowych. 
6-letni, który oczekuje od wyższych Trudno jest przewid~ieć, jakie ko!l 
uczelni poważnych ilości kadr facho- kretne formy powiązania ZSP ze zwią 
wych i ideowych, wysuwa. koniecz- zkami zawodowymi przyniesie Kon­
ność st worzenia silnej, jednolitej or- gres, Już dziś jednak CRZZ obiecała 
ganizacji, która by w pełni była zdol powołać spe<'jalny wydi.iał dla spraw 
na do wypełnienia zadań, stojących studenckich. 
przed młodzieżą akademicką. Wład;:e Zrzeszenia będą wybierały 

Zrzeszenie Studentów Polskich bę komitety uczelniane i na więk:szy~h 
dzie skupiać bez.pośrednio swych uczelniach prezydia komitetów oraz 
członków, przyjmowanych bez wz..glę starostów lat. W mia.r_, pi>trzeby bę­
du na przeki>na.nia polityc.zne i wyz- dą powoływane komitety wydziało­
nanie na podstawie składanych indy- we. W skali środowisk będzie działa 
widualnie kwestionariuszy (oczywiś.!. ła komisja., składająca się z prze­
cie nie znaczy to, że do Zrzeszenia wodniczącego oraz przewodniczą.cych 
będą przyjmowani wrogowie Polski komitetów uczelnianych jako człon­
Ludowej). ków. W zasadzie jednak cały ciężar 

W obecnym okresie jesteśmy w to 
ku akcji infor macy jnej i przygoto­
wawczej do Kongresu. Odbył się sze 
reg zebraf1 dyskusyjnych i masówEk 
na temat ZSP, które ogólnie świad­
czą o dużym zainteresowaniu studen 
tów Kongresem. 

W obecnym okresie sprawozdaw­
czym jest sprawą nieŻmiernie ważną, 
aby idea tworzenia ZSP stała się spra 
wą szerokich rzesz s tudenckich. 

środowisko łódzkie będzie reprezen 
towane na kongresie przez 23 dele­
gatów ZAMP-u, FPOS-u i AZS u 
oraz przez 12 znpro3zonych go~ci spo 
śród studentów. Konieczne jest a.by 
delegaci na Kongres mogli przedsta­
wić życzenia i wnioski ogółu postępo 
wej młodzieży studenckiej. W tym 
celu na każdym zebraniu wyborczym 
delegatów, wyb~eranych przez brat­
nie pomoce i koła naukowe, rozwija 
się dyskusja. W tym cel1.1 projektuje 
my przed Kongresem zorganieowa­
nie wieców uczelnianych. na których 
zebrani mogliby wypowhdać swe po 
stulaty, pod adt·esem delega tów na 
Kongres. Z chwilą powstania Zrzeszenia zbę p-racy i odpowiedzialności będzie spo 

dne się stanie dalsze utrzymywanie czywał na komitetach uczelnianych. 
odrębnych, lokalnych bratnich porno- Mówią.c i s?ując dziś plany .na te- Kraj nasz kroczy zwycię*o do soc 
cy, których funkcje gospodarcze obec mat przyszłeJ pracy Zrzesz~1a, czy jalizmu. Naród nN·z, skupiony wokół 
nie już prawie w całoflci przejął a.pa nimy to na cgoł z dużą wiarą . w klasy robot:1iczej i jej p'rzodowniczki 
rat administracyjny uczelni i apa- wyższe osiągnięcia i lepszą orgamza PZPR, w PQ~Żnci '\'Oli po~oju i mib · 
rat państwowy, pozostałe zaś jak zbie cję pracy oa odcinku. ogólnostuden~- śc! d? Polski .Luc~owej, żwy,Ci~>]co re­
ranie składek, prowadzenie ewideq- kim. Dotyczy to w pierwszym rzędzie ahzuJe. zadanrn I la nu G~b•m,ego .. <?! 
cji przejmie Zrzeszenie. Bratnie po- konieczności rozszerzenia pracy kul- Lrzym1e rze·;ze s~udcntow cne~ ;se 
moce ulegną stopniowe.i likwidacji, turah10 - świetlicowej, jako formy ?d \ r~ z~m z narot!ern.„ch~ą pracowac . row 
zaś ich aktyw studencki zostanie wy działywania na rzesze . studei:ck1e, ::!,1ez dla, r eahzic.;1 P~an:i ~-letnrn~o. 
korzystany do pracy w Zrzeszeniu. głębszej troski o warunki matenal~e ien ,w~poby cel 1 rlqze~ ia !ączą s.u­
W perspektywie widzimy również ko studentów, u.,,.,.11.sowienia i rozwo.iu I den tow zrzeszo~ych 1. mczrzeazonyc?. 
nieczność nr.zekształcenia kół nAnkll- ~nortu itp. ' Andrze1 l\Iu rzynowsl.1 
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GZAOS PA.BlANlC~l 

Kronika Pabianic Dorobek kobiecych reda_kcji gazetek ś<eiennych podsumowany Dalsze sukcesy produkcyjne 
oddziału 8 PZPB "lep PZZ J 

I F ryce a k 

Oddział 8 PZPB wykonał wczo 
raj pian na marzec w 115 proce.1 
tach. Oddział 8 PZPB nadal przo 
duje w zakładach zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości pro 
dukcji. Plan · miesięczny przekro­
czony został w marcu już dnia 
24. 3., a więc na tydzień przed 

WAZNJE.JSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 ~ 1 sekretarz 
415 - II sekretarz 
23 - PZPB 
O ...- Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce''. 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

B€dakcja „Gl-0su Pabiani~'': 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

KINA: 
Kino „Robotnik" film „Ali 

Baba i czterdziestu rozbójników". 

Przędwczoraj w sali Zarządu 
Miejskiego Ligi Kobiet w Pabia­
nicach odbyło się zamknięcie 
trwającej od dnia 8 marea wysta 
wy gazetek ściennych, redagowa 
nych przez kobiece zespoły red~k 
cyjne. 

Komisja konkursowii do1'onał;oi 
szczegółowego przeglądu treści 
wszystkich gazetek i oceniła icn 
wartość. Dwa najlepsze zespoły 
redakcyjne otrzymały nagrody, 
dalsze 3 zespoły - listy uznania. 

Za na;jlepszą gazetkę na wysta 
wie uznano gazetkę Paf1stwowych 
Zjednoczonych Zakładów Przemy 
słu ,Jedwabniczo - Galanteryjnego. 
Gazetka ta uznana została za naj 
lepszą nie tyfko ze względu na 
treść, ale pomysłowość, formę i 
stµranne wykonanie. Artykuł 
wstępny jest krótki i ciekawy, 
da1sze artykuły związane· są te­
matycznie z zakładem pracy. Jest 
więc w gazetce tekst rezolucji S­
marcowej kobiet PZZPJG. jest o­
pis akademii ku czci święta Ko­
biet, jest artykuł o Opiece nad 
Matka i Dzieckiem w zakładach \ 
o szkoleni ideologicznym kobiet. 

GAzetka PZPW 41 jest znacznie 

n· ZPO 

h.rótce no 
skromniejsza, niż &azetka 
PZZPJG. Jej oprawa graficzn'ł 
jest niemniej pomysłowa, a arty­
kuły tematycznie związane z pra· 
ca kobiet. W gazetce jest mowa 
o· pracy kobiet w ekipacti łącz­
ności miasta ze wsią, o pracy za 
kładowego koła Ligi Kobiet itd. 
.Jest i wierszyk fabr :y·czny. Ta 
szczypta krytyki wvróżnia tę ga.­
zetkę spośród innych. Tej wła~ 
śnie gazetce komisja lrnnkursowa 
1,;rzyznała drugą nagrodę. 

Poza tym wyrfri ni one zostały 
gazetki: Papierni i bWjetlicy LK. 
Z gazetek wyróżnionych lista· 
mi uznąnia najlepszą jest ga· 
zetka Zakhulów Wytwórczych 
Lamp Elekfrycznvcb. Gazetka 
ta. choć skromna i ni~w:.:}fa<!, 
wykonana jest estely~znie i 
wyróżnia się !>wą różnorod· 
n.; i · ciekawą treścią. Dobre arty 
kuły: ,.Nasza praca w kole LK" 
i „Podsłuchane". Znajdujemy też 
w tej gazetce tematycznie z nią 
związany humor. 

Gazetka Świotlicy LK wyróż· 
niona została za wkład pracy wło 
żony w jej wyi~~ - ... "· e przez zes­
pół świetlicowy i za pracę kolek-

r a i u łagana walka z analf a yz em 
W Pnbianickil'h Zakłada h P1zc- Po ukończeniu kursu powinny 

my>'ill Qd~icźowego wutka z nnalfa- kgztałcić slq dalej, 
~etyzmem trwa od początkó v gru- 'L. żalem musze s1wihdzić, że na 
dnia lfl19 r. Zorganizowimo pl~rio- k i.mi ~apisane .ą i )edllQstki, )i;tórc 
mie jęczny kur . l tórr końc7.y si~ z ,y&t mntyczpie 0 1lullzcr.aj11 lekcję. 
ost tnim dniem kwietnia. Na i\urs 7. tęgo powodu wytworzyły si d\\'l1 
, n ucz~zcża czterdzieści o ób, Są p •dom, nauczaniu jeden idzie zgo-
10 same kobiety. Kierovmic7.kll kur- 'inie> z progr·unem, drugi jest. opó1:­
~u jest ob. Jolanta PlucińRka, która , ioi-iv w wej pracy. 
n'.Ul\ opowiada o swej pracy: 

cznego. Prędzej zlikwidu,ie się anul­
fabetv~m na terenie PZPO, jeżeli 
pczy ·przyjmcw miu nowych pracow 
nikt1w--..analfabetów Wydział Per­
conaln . b dzie ich kierował odrazu 
nn kur:o; ·. 

r Ol'<'~pondPllt f abl')'C?D:V 

a w1 taw 
tywną. Tematycznie chybiła ona Wkrótce redakcje gazetek ~cien terminem. 
celu, gdyż składają się na nią 2 ,nych będą miały możność wyk:ł- Przypominamy, że. oddział 8 
zbyt długie artykuły problemo- 1zania swych postępów. Pod ko- k , . 
we. Natomiast nie ma żadnego niec kwietnia zostanie zorganizo- jest zakładem, w torym prar:u1ą 

P b . · h · lka IV tacy tkacze jak znani w całe! Pol artykułu związanego z pracą wana w a iamcac wie . , " . 
świetlicy i lokalnych organizacji Wystawa Gazetek ściennych po-, sce. ~ ko~1~ursu z,espoło~ n_aJ.wyz 
LK. święcona 60 rocznicy $wi§ta 1- szeJ Jakosc1 ob. Jozef Gorsk1 i ob. 

Inne zespoły r_edakcyjne popeł- Majowego, Helena Krzemionka. 
n iły podobne błędy. W gazetce 
Ubezpieczalni Społecznej brak 
jEst artykułów, obrazujących ży­
cie terenu. W gazetce Fabryki Pa 
pie1·u i;łabo opracowana jest sza 
ta graficzna, podobnie zresztą jak 
w gazetce Fabl'yki Chemicznej. 

Gazetka „Pabianiczanki" chy­
biła o tyle ce!u, że streszczono 
w piej dwa referaty tow. Błocho 
wiekowej, a resztę zapchano zo­
bowiązaniami i rezolucją. Poza 
tym i;zata graficzna pozostawia 
wiele do życzenia. 

Na gazetce kobiet z Urzędu 
Pocztowego znać piętno pośpie­
chu, jest ona wykonana niedbale. 

Surowo oceniła komisja gazet­
kę PZPB. Według oceny komisji 
jest to gazetka obliczona tylko na 
efekt zewnętrzny. Przy pięknej 
szacie graficznej dobór artyku­
łów jest chaotyczny i przypadko­
wy. Nie ma w niej mowy o przo 
do\•micach pracy w PZPB, pod~ę 
tych zobowiązaniach kobiet i 
Wartach Pokoju. 

Nie klai;yfikowano gazetki Fa­
bryki Cewek Nr 4, którą właśCi 
wie można nazwać słabym foto~ 
montażem. Redakcja gazetki ko­
biecej przy Fabryce Cewek nie 
zrozumi~]a jeszczę co to jest ga­
zetka ścienna, a1e miejmy nadzie 
ję, ż po zapoznaniu się z dorob~ 
kiem innych redakcji „Cf;wka" 
również postara się o własną, do 
brą gp.zetkG ścienną. 

- -------

rud autoh s 
Ob. H. S. pisze: „W ubiegły I Był brudny i zakurzony do ostat 

czwartek wsiadłem do autobusu. nich granic. Dlaczego PKS nie 
jadącego do Łodzi. Stan autobusu czyści samochodów? Czyż mamy 
Nr. T. - 25186, którym jechałem, jeździć w brudnych i; zakurzo -
przedstawiał wiel~ do życzenia. nych wozach?". 

Chodnik powinien być u porządko an 
Ciepłe dni wiosny przyczy· Drugi chodnik nie jest wykorzy 

niły się - pisze nasza czyte1· sU:iny przez przechodniów, gdyż 
niczka ob. Błaszczyk - do znacz nie został uporządkowany po ro· 
nego ,ożywienia ruchu na u1icy botach kanalizacyjnych, prowa -
Armii Czerwonej. Zwykle na uli dzonych tu jesienią ubiegłego ro 
cy tej w godzinach popołudnia ku i zimą. Uważamy, że chodnik 
wych i wieczornych panuje oży - na u1. Armii Czerwonej winien 
wiony ru(:h,.który niestety konc n I być jak najprędzej uporządkowa 
truje się po jed!lej stronie ulicy. ny. . 

Rozpoczynąmv.walkę z brudem i niechlujstwem 
Pabianice, jako o~rodek przemy­

słowy, zamieszkały przez lud~i pra­
cy potrzębujących vypoczynku na 
świeżym powietrzu. winny się stać 
miastem czystym. 

Dlatego też w interesie wszystkich 
mia zkańców mia:;ta mu · i leżeć tro­
ka o fitan sanitarny domów miesr.-

kalnych, zakładów pracy oraz szkół. 
Ak~ja Porzqdkowo-Sanitarna trwać 
będzie w Pabianicach dwa tygodnie 
od 15 kwietnia do 1 maja 1950 roku 
i obejmie wszystkie dotychczas bę­
dace w złym stanie sanitarnym po­
sesje. W akcji tej udział wezmą 
obok referatu sanitarnego Zarządu 
Miej iego, M. O„ Zw. Zaw„ L. K., 
ZMP, „SP" i inne instytucje. 

tóco-
- Praca JCst ciężka, gu:-. i: \ i• lu uc1.e l{ada Lakladowa i Dvrckcja P. Z. 
„lniczl o ' l~ursu n:ml~ 'l ,)r vchodzi P. O. w myśl zarzadzeń. Ko­
.rud no i poro mo ,;-cze ','C1. ch~:i nie mitetu do Walki z nalfabelvz nem 
mogą one uzyslrnc ta1dch \.;·ników pm;tanowiła, że w roku 1951 JUt te-
1akich należałoby oczekiwać. N!o lira redie na.izych zakładów nie będzie 
.: ją się jednak trudnościami. już analfabetów. Po kursie, który 
· Mamy i im ·kursie osoby ~dolne. trwa ob~cni~ zostaną 7.organi1.? va-{ . . b' 

" lqJ:e przedtem nie znały ani jednej ne dwa :iast<:;pne, co przyczyni się d<J Dnia 28 rnarc:a b, :· odbyła ~ię szare, nag tmowane ko!Tl 1nezony. 

W okresie poprzedzającym akcję 
porządkowo-sanitarną tj. do dnia 
15 kwietnia Komitet aorganizuje 
akcję uświadamiającą i propagan­
ctpwą. W całym mieście rozlepione 
będą afisze i plakaty wprowadzające 
w zagadnienie akcji pwządkowej. 
Bl?<1~ takież wy:;ła~ząnc pogadanki na 
ten temat prz~z radio, w zakładach 
p•·ncy i szlrnhtc:h. 

"lry, ł'< obecnie czytanie ' pi~anie\ zupełn~go. zHkwidO\\;ania tej ,;mu- kwartalna konfer nCJn czlonkow Do poważruejizych kwestii - po -
przvcnodzi im z lahvością. tnej spuścizny ustroju kapitalisty- Komitetów Sklepowych PSS „Spa ruszanych r'ą konfęrencji, należała 

Ostatnie 
lem" na której w wyczetpują - sprawa po.stawienia na odpowied J d k ł l" K b. t dni pobytu wystawy cym 'referapie, tow • .J;łch omówił n.im poziom:e pr~cy Komitetów eszcze ie no o o I I o m. Po 15 kwietnia przeprowadzona 

bedzie druga faza tej akcji, kontro­
lowanie wyl~onania ·wydanych wska 
zówek i Z<lrząd:zP.ń. "Wa ·sza X X k 

środki zastosowane :przez spół· Sklepowych, gdJ:z. oka~ało się, W tych dniach przy Składnicy 

O W malarstwl'e I wie u" dzielnię w ~elu likwidl.łcji wy I że niejednokrotnie Komitety Wyrobów Bawełnianych . Nr 1;3 
, kupywania atrakcyjnych towarów nie przejawiają właściwej działal powistało koło Ligi l(o~iet. 

1 

• 

Jak już donosil1 śmy do na„i.ego 
miasta przybyła wystawa „Warsza­
wa w malai·s twie XIX w.';. Wystawa 
,ies t licznie od\wedzana przez miesz­
kańców Pabianic. W dni świateczne 
ilość z\viedzaj':\cych wynosi od 2 do 
3 ty„iqcy osób. W pozostałych dpiach 
•ygodnia frekwencja jest t<J.ki.e zna­
r.:zna. Przez sale wystawowe przewi 
iaią się zorganizowane grupy zwie­
,1~~,iQeyeh, prz:c~vażnic 1rsc,ierzjki 

Szkoda tylko, ie do~ychczas Rady pr.zez speku:hantó:v. , ~astępny naści . Tak jest .przy_ sklepach Nr Liczy ono 17 członkm. Człon,~1 
Zakładowe i kiei·o vnicy świetiic ni0 rnowca. tow. Dolecki mi:w1l .o ak!ly 21, Nr, 28 i '' widu Innych. Dys- nie koła LK przy SWB 13 pow.1,i' 
pomyśleli o tym, aby organizować wiz~cj1 samorządu spoldz1elcNze - kusja wykazała że mimo ciągłe - ły cenną uchwalę - zobowiąu­
wycieczki z zakładów pracy dla go i o wytycznJ'.'ch ~1chw~ł a· . · i . ' . , . ły się one mianowicie wciągnąć 
zwiedzenia wystawy. czelnej Rady Społ.dz1elczeJ. Nad go usprawn.ama pracy, w działa w szeregi Ligi Kobiet nie tylko 

W tym okresie szczególnie ważną 
rolr spełni l\I. O. oraz l'llłodz.icż zor 
ganizowana w „SP" i ZMP. Z mło­
clr.i ży tej stworzone zostaną komi­
sje, ldórych zadaniem będzie skon­
trolowanie w~zystY-Jch posesji na te­
renie miasta. Administratorzy nie 
tJodporządkujący się wskazaniom Ko 

snitetu Akcji ]?orządkowo-Sanitar~ 
nej będą karani grzywną. 

Chcemy przypomnieć wszystkim, referatami wywiązała się ożywio· niu PSS są przeoczenia i błędy. kobiety pracujące w Składnicy, 
że wystawa .ba~ić b~.dzi~. u. nas tyl- na dyskusja, w której uczest~icy Właśnie do obowiązków członków ale także żony pracowników 
ko do 3 kwietnia. M1eśc1 się ona w zwracp.li uwa"e na pewne braki w . , Skl h al · I SWB 

gmachu Muzeum Pafis:woweg? (Za- pracy sklepÓ~. Zwrócono uwagę ~K~o~m~1~te~t~o~w~~~e~p~o~w~y~c~~n~~e~zy~~le~·~~~~~~~~~~~~ mak} przy ul. Obroncow Stalmgra- z d t że gatunek chleba 
1
r1i.' OD du. Na ·wystawĘ' czynną od godz. 10 arzą u na o, . . . . ~ 

Takie same zadania stoją przed 
Zw. Zaw. i L. K. Na zakładach pra­
cy omawiane będzie szeroko zagad­
nienie higieny osobistej oraz kl'ltu­
ry miejsca pracy. W szkołach prócz 
pogadaneic o higienie przeprowµdzo­
, :i będzie akcja czystości pod kierow 
nictwem ZMP, harcerzy i junaków 
„SP". Po zak011czeniu akcji porząd­
kowo-sanitarnej tj. po 1 rpaja zebra 
ne pr;: ::: komi ~je porządkowe pro­
tokóły z przeprowadzonych kontroli, 

zkolne. do 19 wstęp jest bezpłatny (Koz.) od pewnego c~as~ wybitnie. się 
pogorszył. Mow10no także o 
:złych !lliejednokrotnie wyrobach 
masarnii spółdzielczej. Dużo mów 
ców zabrało głos w sprawie po -
prawy zaopatrywania s).depów w 
totvary. Op. Matusiak zapropono 
wał, ażeby sklepyi które nie ma­
ją magazynów podręcznych Qyły 
zaopatrywane częściej, niż dotych 
czas. Nie zapomniano ta~że o 
k\vestii zaopatrywania sklepów w 

N we kolo ZlllP 
Dnia 26 marca br. odbyło się stawowej Organizacji Partyjnej 

zebranie organizacji Zl\1P. na któ przy PZD, obiecał w imieniu Par 
rym dol.rnnano wyb9ru władz Ko tii opiekę '!lad nowopowstalym 
!a i nakreślono plan .pracy. Refe kołem .. 
rat ideowo-polityczny wygłosił Przewodniczącym koła został 
ob Włodzimierz !Dudek, delegat WYbrany Marian Grabski, sekre -
ZM ZMP. W ożywionej dyskusji, tarzam· Bogdan Gajda, skarbni -
. aka wywiązała ·się nad tezami re kiem Jerzy Grzanka. 

towary deficytowe. fer ab, poruszono sprawę wyko· Do komisji rewizyjnej wybra-
nania planu produkcyjnego, na - no: Józefa Wojciechinvsk,iego i Cze Troską o podniesienie higieny, 
kreślonego przez kierownictwo Za sława Lutra. Na 2akończenie ze podyktowany był wniosek .ob. 

' rzadu Drogowego oraz apelowano Piotrowskiego, ażeby pracowmcy, 
o, umożliwienie członkom koła zd~ brania .~becni na. sa1i z~: owcy zatrudnieni pny dostarczaniu mię 
bycie wiedzy fachowej na terenie uc?wal.1h .rezolucJę, w ~~ore z_obo sa do sklepów byli ,;aopatrzeni 
zakładu pracy. W dyskusji brali WJąz~h się wpro}~·ad7..ic .w~połza I w białe fartuchy. W cbwili obec 
u.dział tow. Barasiński, tow. Wia I wodmctwo pracy i załozyc l.{oło nej pracownicy zatrudnieni przy 
derny, jako przedstawiciel Pod· sportowe. S. I tramporci<: mięsa t1brani są w 

CENNIK OGŁOSZE'R 
W DZIENNIKU „Gł.OS PABIANIC'! 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu {szpalty). W te~ście 1. za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkośc ogłoszeti Za tekstem Nekrologi Drob1Je 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 

od 201 do 300 mąi 160 zł 160 zł - zł 

powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowan~ o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach nieqzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej. 

rozpatrzone będą prr;ez kom1sję kon 
km'.,ową, najlepiej utrzymane pod . 
względem sanitarnym po3esje będą 
nagrodzone. 

Komitet Akcji Sanitarno-Po.-ząd­
k;>wej w Pabianicach pragnie zlikwi 
dować zły stan sanitarny istniejący 
w całym mieście, przede wszystkim 
przy ul. War;;zawskiej, Bóźniczej, 
P,1przecz11ej i iµnych; gdzie bruclne 
podwórka i niezakryte ścieki i do­
ły kloaczne stwarzają wybitnie an­
tysanitarne warunki. 

Wit. 

Vłarunkiem ciągłego postępu i roz­
woju rolnictwa jest m. in. jeg<i me­
chanizacja i elektryfikacja. Szerokie 
zastosowanie mechanizacji w rolnic· 
twie stało się możliwe dopiero w Pol 
sce Ludowej, która dzięki zorganizo· 
waniu sieci POM-ów i SOM·ów umo­
;i:liwia drobno- i średniorolnemu chło 
pu korzy:tanie z. wielu maszyn przed 
wojną dla niego niedostępnych. Dro· 
Qa soc1al!stycznej przebudowy gospo 
darki rolnej prowadzi do oparcia na· 
szego rolnictwa o najnowsze zdoby· 
cze :igrobiologii i agrotechniki ra­
dzieckiej, stanowiącej punkt wyjścia 
dla pełnego rozwoju mechanizacji i 
elektryłikacji w rolnictwie. 

Mechanizacja ro nic oz aczó coraz większe plony 
szczególnym gałęziom przemysłu me­
talowego. 

. facł1;ini~acja rolnictwa prowadzo· 
na jest w powiązaniu i dostosowdniu 
do potrzeb zespołowych i indywidu­
alnych gospodarstw wiejskich. Dla 

Mechanizacji rolnictwa sprzyja po 
wstawanie w coraz większej ilości 
spółdzielń produkcyjnych, które mo· 
gą korzystać z wielu maszyn, nie 
znajdujqć re· zastosowania w drob· 
nej riospodarce indywidualnej. 

Zai:.tosovranie bowiem ciągników 
aqrt:qatowych, kombajnów, pługów 
µ ... row ·eh itp. 1est celowe i wydajne 
• l 'rn na wielkich, · zespołowych go-

1 o•l,;irstwach spółdzielczych lub 
FGR- iWSli'.ich, a trudno po prostu wy 

obrazić sobie ich użycie na małym, zarówno i.r41owego, jak i importowa 
czy nawet średnim gospodarstv/ie in nego z zagrąnicy, a takźe · ustalenie 
dywidualnym. typów maszyn najbardziej orlpowied-

Osiągnięcia nasze w dziedzinie me- nich dla naszego rolnictwa, Instytut 
chanizacji i elektryfikacji rolnictwa przeprowadził np. wespół z konstruk 
stanowią wobec zacofaJlia, jakie pa· torami czeskimi badania nad ciągni­
nowalo w rolnictwie przedwojen· kicm typu Zetor 25, wprowadzając 
nym, niewątpliwą rewolucję. szereg zmian i ulepszeń. Zbadanie 

Naukowym opraco.wanlem zagad- krajowego ciągnika „Ursus" .oraz cią 
nień, związanych z mechanizacją rol gniką. nqrodowego pozwoliło również 
nic.twa. zaimuje się Instytut Elekttv- na dokonanie znacznych ulepszeń. W 
likacji i Mechanizacji Rolnictwa, z rnzultacie doświadc?.eń przeprowadza 
siedzibą w Warszawie. Badania prze· nych z pługami rndzleckimi, włoski· 
p1pwadza się w specjalnie do tvch mi i niemieckimi InGtytut oprącowoł 
celów urządzonych laboratoriach, kió ,nojekt now"CJO typu płlJga, odpowia 
re pod względem wyposażenia prze· dającego nrzccietnym warunkom (Jle 
wyższt1ją wiele zągranicznych. Bada· howvm w Polsce. Poważne znac:~enie 
ne są tam wszelkiego sodzaju maszy- będzie miało wprowadzenie przy cią 
ny rolmcre, jak: ciagniki. młockM· 1nikar11 zamiast narzędzi przyczepia 
nie, prasy do słomy, sieczkarnie. piu 

1 
r1vch •1u n :r.lzi zawieszu,rych: dzięki 

gi, kultywatory itp. -nit• '!i'ni" i5Z\ -;ie.; zn<'cznie opór n,1 
Pr~ce Instytutu mają na cel~ ulep· I rzc;cl: w l•Ż vci. 1. 'lwię~ ~7. ' . 7:wrof11o~ć 

szema maszyn i >przętu .olmczpqo cnłcqo , (' ,·qi l t• • m 'łi1l1wo'(' sz' bsze 

go transpprtu, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu ilości abslugi. 

Prowadzone przez Instytut Mecha· 
nizacji i Elektryfikacji Ro1nictwa ba­
dania i doświadczenia umożliwiły 
lakże oprncowanie nowych l~pów 
siewników, młocarń, kopaczek dó 
kartofli itd. oraz zastosowanie 110· 
wych gatunków surówek i mieszanek 
spirytusowych do napędu ciągników. 

Instytut przeprowadza również od-
1.!iór techniczny importowanych ma· 
szyn rolniczych i współpracuje z fa­
brykami zagranicznymi, zwłaszcza ra 
cizieckimi i czechosłowackimi, w za­
kresie normąlizacji i Jrnordyna;:;ji pro 
dukcji importowanych maszyn. 

Instytut Mechanizacji i Eleklryfi· 
kacjl Holniclwa dokonuje równie'i. o· 
c env vniosków I projektów racjona­
!izcllOr!;kich ObEcnm np. budu;e !-tit; 
piotnty11 sr:rlzr:irlu ziemniaków, zdpro­
t< klov.; me• przrz 'iusarzd łórlzkich 

Wdrsztatów TOR, Kowalskiego. Jed· zwió;kszenia kontroli •1żyteczności, 
•nym z ważniejszych· projektów rącjo przydatności i wydąjności maszyn i, 
naJizatorskich, zbadanych już 1 Zd· narzędzi rolniczych, projektuje się 
kwalifikowanych przez Instytut, jest założenie szeregu punktów obserwa­
też projekt odkładnicy Foltyna, p11y cyjnych w PGR·ach, POM·ach i 
użyciu której będzie można pogl~bi~ SOM-ach. Punkty te będą ponadto fn 
orkę bez ·wyrzucania głębszych formowały Instytut 0 spiawach orga· 
wąrstw ziemi na powierzchni~. nizacji prae maszynowych w terenie. 

Oprncowując normatywy, badając Zadanin, jakie spełnia Instytut Me-
użyteczność maszyn i wprowadzając chanizacji i Elektryfikacji rolnictwa 
ulepsze. nia, Instytut korzysta w pP.lni w zakresie unowocześnienia środków 
• osiągnięć innych krajów, a przede produkcji w rolnictwie, sq poważne. 
wszyst~im z bogatych ~oś~iari~?ń raukowcy, badający ma~zyny i na­
p1zodu1ąceQo w mech~mz~c.11 rolmc· nędzid rolnicze, doświądczcnli'l swe 
tw11. - Związku Radr.1ecJoego. przekazują przemysłowi m;;s:ynowe-

Wyniki badań Instytutu Mechani· mu, który korz,,sta z nich dlLI ulep­
zacji i Elektryfikacji, wraz z odpo- szenia produkcji. 
w;ednimi wnioskami technicznymi, Rolnictwo nar.ze zaopatrzone w no 
są omawiane na specjalnych _nara· 1 wo1 zesne. wysokiej jakości maszy­
dach W'\'~ona vczych z ud7.1al"m ny i narzędzia, uzyskuje jc>szcze lep­
P z0dstawic.:eli TOR, PGR. SOM i ~ze możliwości zwiększenią wydajna 
FQM, po czym op1acowania tecbnicz ści produkcji rolnej. I 
n& przekdl11ie się do wvkonania oo- I K. D. 



Co pisała prasa łódzka 1 kwietnia ·1930 r. 
KOMORNE PODROżALO 

Ga1ety przypmninnją czytelnikom, 
że z d11iem 1 kwietnia 1930 roku ko· 
morne \\' m;e.•zkaniach jcdnoizbowy~h 
podrożało o 91 p1·ocent. 

KUrcY PERSCY w ł,ODZI 
Wśróil kupieetwa łódzkiego wybu­

<'hla wielka radość - do Łodzi przy­
jechało kilku.N kupców perskich, któ­
rr.y z.a.kupili pevmą ilość towa1·ów. 
Niestety, po opuszczeniu przez kup· 
rów gra.nic Polski okazało się, że do 
lary, którymi i:apladli za towary -
były sfałszowane w mistrzowski spo­
sób. 

TELEl<'ONISTKI WR6CILY 
W dniu 31 lllarra 1930 r., na sku­

tek uszkodzc.nia. centrnli tele.ionic:i;· 
r.e.i, w wielu telefonach łódzkich od· 
zywały się ponownie głosy tcle.fo11 i­
s tek. 

LIKWIDACJA TRZECH ~ZKół. 
W PABIANICACH 

W zwi:1zku z panującym kryzysem 
magistrat miasta Pabianic postano· 
:vił zlikwidować trzy szkoły po­
wszechne - a dzieci, które ewentual­
nie będą się chciały (!) dalej uczyć 
- przenieść do pozostałych szkół. I 

PAŃSTWOWY TEATR 
jm. STEFA.t~A JARACZA 

(ul. .Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 premiera komedii 

.Michała Bałuckiego pt. ,.Dom otwar 
ty". 

PAŃSTWOWY 

BEZROBOTXY ZABIL żON~ 
I 5 DZIECI 

Górnik polski Szymański, zamiesz· 
kały i rodziM w Merkstein, pod A­
kwizgranem, był od dłuższego czasu 
bez pracy. Szymański wielekroć razy 
zgłaszał się po pomoc do konsulatu 
polskiego. Pomocy tej jednakże nie 
otrzymał. 

Nocy wczorajszej Szymański 

będąc w sknjnej nędzy - wymordo­
~ał całą swoją rodzinę, składającą 

się z 5 dzied i żony, a następnie po­
pełnił samobójstwo, przecinając sobie 
żyły u obu rą.k. Najmłodsze dziecko 
liczyło 4 miesi~e, najstarsze - 15 
lat. („Głos Poranny"). 

REKLAMA PRZED 20 LATY 

„DOLAR ZA tYWĄ PLUSKWĘ" 
Firma. Fumigatore-Cimex zobi>­

wiązuje i:iię zapłacić po dolarze za 
każdą żywą pluskwę, znalezioną w 
mieszkaniu po wykadzeniu prepara­
tami owadobójczymi tejże firmy. 

SOBOTA. 1 KWIETNIA 1950 R. 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila mu zy­
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 (L) Sygnał - chwil!! 
muzyki. 13.30 Program dnia. 13.35 
Audycja szkolna. 14.00 Przegląd kul-

TEATR f'OWSZECIINY 
(u!. Obroń~ów Stalingra<lu. 21) 

(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" 

Leona K1uczkowskiego z Józefem 
Karbowskim w roli profesora Son­
nenbrucha. 

• turalny. 14.10 Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia 14.15 (Ł) Komu­
nikaty. 14.20 (Ł) Muzyka dla wszyst 
kich. 14.55 Utwory Wolfganga Ama­
deusza Mozarta. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 

łódzkie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna. 
16.50 (Ł) Iniormator kulturalny. 
17-00 ,,Przy sobocie po robocie''. 18.00 
„Z kraju I ze świata". 18.15 Muzyka 
ludowa. 18.40 „Wszechnica Radiowa". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWl" 
(Daszyń-;kiego 3!. tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „:Makar Dubrawa"­
A. Korniejczuka. 

Tr:ATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2i3) 

ZE SPORTU 

Kiedy doc.zekaffi y się 
ciepłych natrysków na naszych boiskach f 
W zwi;µ;ku ze zbliżającym się . sezonem lekkoa.tlełycznym. a 

wraz z nim masowymi „Biegam.I Na.rodowyml", w których 
wezmą. udział liczne rzesze mnie.1 1 więcej za.awansowanych biegaczy 
miast i wsi - aby przyjść z pomocą przooe wszystkim tym ostatnim 
pozbawionym jeszcze często instruktora l<'':!dejatletyki - zwróciliśmy 
się do po1mlarnego lekkoatlety a obecnie instruktora. le'kkiejaitletykl 
ob. T. Pawłowskiego z prośbą o po danie w~azówek racjonałnego tre­
ningu przed nadchodzą.cym suone m. 

- W eh wili obecnej - mówi do mych przed złym sposobem tre­
nasz rozmówca - znajdujemy się u n<:nvania. 

' progu sezonu lek- - Ten rzły sposób ćwiczeń - to 
/J') koatletycznego. nie brak, czy nadrrriar pewnych ćwi 

4ś.A~ Wszyscy lekko- czeń , lub biegów. Nie! Chodzi mi o 
~~i i · atleci biegają już sprawy innej natury! Wielu 'Z lek-

i
~; // cl ~ na powietrzu. Za koatletów n;e rozumie i<itoty i celu 

( 
' ' ozyna ts i ę syste- treningu I popełnia dwa zasadnicze 

, ' 1 
1 matyczn:o-· tren ing błędy, których uniknąć. nie jest tru-

ł ' na boiskach. Ja- dno. A mianowicie: nie wolno tre-
ko pilny obser- n ować w porze wiosenne.i - tyllrn w 
wator tych tre- knstiumie s1rnrł.cwym! Należy za­

t n ingów i jako in- I wsze mll'ć ciepłe spodnie i swetr. 
_ struktor lekkiej I lub wfa.trówkę! Pożąda.ny jest sza-

atletyk1 - pragnę ostrrzec szczegól- lik, lub ręcznik, szezególnie wiosną. 
nie m~odzież i wszystkich nieświa- Dopiero w pełni lata można treno-

Dzisiaj o godz. 19 w hali „Włókniarzg'' 

,.Włókniarz" (K2Hsz) - „Bawełna'' (Łódź) 
Obie drużyny wystąpią w naisilnie:szych składach 

Ostatni mecz bokserski o wejście szym składzie z Anielakiem, Szaliń­
do II ligi bokserskiej odbędzie się skim, Kowalskim i Urzędowiczem na 
dziś w Łodzi. Mistrz Okręgu Łódzkie- czele. Goście awizują Scigalę, Grze· 
go „Bawełna" !Spotka się w rewanżo- laka, Wrzoska, Białasa i innych. ści­
wym mer:zu z mistrzl'm Okręgu Po- gała może wystąpić z powodzeniem 
znańskiego „Włókniarzem" z Kalisza w walce piórkowej lub lekkiej, Grze­
o wejśrie do drugiej liqi. Oba te ze- lak w półciężkiej lub ciężkiej, Wrzo­
spoly posiadają ró•.vną ilość punktów. sek w półśredniej lub średniej, Bia­
gdyż oba dwukrotnie w identycznym łas w koguciej lub piórkowej. Wszyst 
stosl•nku pnli:onałv znspół cz~stochow ko to zależy od pociągnięć strategicz 
skiej ,.Stali" w stosunku 10:6. nych kierownictwa. 

Łod?.ianie wystąpiq vr najsilniej· Gdyby w Łodzi uzyskano wynik re 
misowy, musiało by dojść do trzecie-

H li t W P " T go, decydującego meczu, oczywiście a 0, l! o „ • na obcym terenie. Miejmy jednak na 
dzieję, że do tego nie dojdzie. 

Zawodnicy „Bawełny" solidnie 
przygotowywali aię do dzisiejszego 
spotkania. Zdają sobie oni sprawę, o 
jaką idzie w tym wypadku stawkę: 
zwycięstwo da Im możność na jesie­
ni do ubiegania się o wejście do 
pierwszej ligi bokserskiej. 

I wać bez ciepłego ubioru. Jednak z 
chwilą wahań temperatury dress 
jest nieoctzowny! Ten warunek tre­
nowania w ciepłym ubiorze jest ko 
nieczny, gdyż mięśnie, stawy i ścię­
gna w czasie treningu roo:gnzewają 
się i pracują intensy-wnie tylko w 
cieple! Jeśli ciało nie będzie okry­
te - wtedy b. łatwo o kontuzje, a 
cały trening idzie na marne. Przez 
jednorarzowy trening bez ciepłego 
ubioru w obecnej porze, traci się 
całkowity dorobek treningów <!:imo­
wych. 

- Drugą sprawą, nie mniej waż­
ną, b~ której trenowanie jest bez­
celowe, to sprawa ciepłej wody. Wi 
nien a: niej skoraystać każdy trenu­
jący. Obmycie się ciepłą wodą po 
treningu, lub ciepły prysznic - to 
podstawa treningu lekkoatlety! Cia 
ło spocone, ciało, którego pory wy­
dzielały dość a:naczne ilości potu, -
należy zaraz po skończonym wysił­
ku obmyć! 

- W:!elu a: lekkoatletów lekcewa­
ży zupełnie tien warunek. Na ostat­
niej unifikacji trenerów i 1nstrukto 
rów lekkiej atletyki położono spe­
cjalny naci.isk na be.zcelowość tre­
ningu bez możności obmycia się pod 
ciepłym pryswicem. PodcoZas tre­
nlngów w sali - sprawa była pro­
sta. Każdy z ciepłej wody korzystał. 
Teraz sprawa staje się skompliko­
wana. Zdaje się. że jedyni• szatnia 
„Związkowca - ZryWU" w Parku 
Ludowym posiada urządzenie do 
ciepłej wody. Reszta boisk ich nie 
posiada. Stajemy prned problemem, 
który musi być jak najszybciej ro.z­
wiązany. Ci.apla woda potrrzebna 
jest przecież po treningu nie tylko 
lekkoatletom, ale każdemu sportow 
cowi. >Dziwić się należy, że zarządy 
naszych klubów, czy zr.zeszeń o tej 
spraw.ie nie pomyślały i pnz;echodzą 
nad nią do porządku d'Ziennego -
mówi nasz rO'ZJllówca ze słusznym 
oburzeniem. • 

- Dopóki więc nie doczekamy się 
ciepłych natrysków na naszych boi­
skach wszyscy trenujący do sezonu 
lekkoatleci muszą pamiętać, aby Ila 
raa: po treningu biec do domu 1 c·b­
myć całe ciało w ciepłej wod'lie. 
Tylko wtedy trening będzie racjo­
nalny I celowy. I 

Anielak wyleczył się już z kontu­
zji oka, kondycyjnie czuje aię dobrze. 
Szallńskl niewątpliwie będzie chciał 
poprawić swą reputację :z mistrzostw 
seniorów. Starzy rutyniarze, jak Ra­

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed­
tnieścia". 

'l'EATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

19.00 Audy~ja dla wsi. 19.15 Kon- Ek' k l b I ~k· b 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 ipa o arzy u 11·~ IC 

tyński, Rencz c:r.y Un:ędowicz na pe­
wno nie zawiodą. Kierownictwo „Ba­
wełny" jest na tyle skromne, te nie 
przewiduje :!;adnego wyniku, sądzi je­
dnak, że gdy nie będzie niespodzia­
nek w postaci kontuzji ci.y dyskwa­
lifikacji - mecz :zakończy alę wygra 
ną „Bawełny". 

Uwaci ob. T. PawłowsklCł'O oo do 
konleczn<k§cl Jak najseybs:zego za­
imtalowanła na naszych boiskach 
urząd-ień do ole(l'łych nMl"ysków 
uważamy za słu!rme ł nie cierpiące 
zwłoki. Jeżeli mamy p:ropqowali 
k. f. wśr6d najszernych mu m\o­
dzieży l ludzi :pracy w celu podnle­
słema łoh stanu :zdrowotnego musi­
my dbac5 o to, aby zapewnili im llle 
tylko sprzęt 1 !n«truktor6w, ale rliw 
nfet.. a.by ~1'6 łm nieodzowne 
warunki blgkałcme, bez kłórycb 
wmystkie nasze WJ&iłlki lllOl'lł póJść 

Dziś o godz. 19.30 prentiera l!:ome­
dii pt. „Oberiystka". 

Kasa czynna. przez cały dzień -
tel. 272-70. 

PAilSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" 

(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Dziś o godz. 17,15 widowisko pt. 

„Złota rybke.". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 

Muzyka. 21.00 (Ł) Koncert rozryw- startujących w I wyścigu 
kowy. 21.25 „Kołłątaj". Zl.40 Opo- Warszawa-Praga 
wieść radiowa o Adamie Mickiewi O wyścigu Trybuny Ludu" 1 
cz~. 22.0~, (~) „życie ~lturalne daw O „Rudego Prava" zgłoszeni zo-
neJ Ło?z1 · w~.18 (Ł) Program loka!-1 stali kolarze włoscy. CRZZ w War nr t;~ Jutro. 22.15 Nowy numer „,~uz- szawie otrzymała pisma od General 
nicy · 22.20 .Koncert. Trans~ISJa. z nej Konfederacji Pracy Włoch, w 
C'zech,o~łowacj1. 23.00 Ostatnie. w1a- którym organizacja ta wyraża zgo­
clom~sc1. 23.10 Program na JUtr?. dę na start robotniczej reprezenta-
23.1~ Muzyk~. ~aneczna. 24.00 Zakon- cji Włoch, w wyścigu ·warszawa _ 
czeme audycJt 1 Hymn. Praga. Przvgotowaniem reprezenta 

---------- cji zajmie sie Włoski Zwiazek Spor 

Dzisiejsze imprezy.„ 
Zawody bokserskie: w hall zrze- na marne. • 

Dziwimy 1lę, 6e o tych sprawaeh 
szenia st>Ortowello Włókniari., 0 nie pomyślały jeszcze dot\d u.t"Zl\dY 
godz. 19 odbędzie się mecz o wejś- naszych klubów, ~ zrzeszeń llPOT­
cie do drugiej ligi pomiędzy mis- I towych. 

Itr 81 

„Pierwszy Krok" 
rozpoczęty 

Jl'ierwrLY dzl.eA zawodów pod na­
~ ,,Pierwszego Kroku Bokserskie 
go" qromadz!ł b. maro widzów w 
hali na Widzewl.e. Na ringu puewi 
nęło się 42 zawodników, którzy b. 
skrupulatnie byli badani pnzez leka 
rzy z dr. Markiewiczem na czele. 
Materiał pod względem zdrowotnym 
jest b. dobry. Na 100 zawodników 
odpadło jedynie 3. Gorizej natomiast 
są .zawodni-cy p.rrzygotowani do .sa­
mych walk pod W'Lględem sporto­
wym. To już sprawa trenerów. Nie­
którzy bokserzy są dobrze przygoto­
wani, ale to unikaty. Reszta rob1 
wrażenie bojaźliwych, lub takich. 
którzy nigdy nie „stykali" się z gi­
mnastyką. Są zbyt „sztywni". Mlej 
my nadzieję, że dzień dzisiejszy za­
prezentuje lepszych bokserów, 

Bardzo czysto walczyli zawodnicy 
Rosiak {Związkowiec) oraz Antosiak 
{ŁKS Włókniarz). Nic też dziwnego, 
że sęctzia ringowy Sitarski ewróclł 
na to uwagę. Podobał się r6wnleż 
Zająca:kowski ze Zwiąozkowca i Zyt­
ke z Bawełny. 

Techniczne wyniki wypadły na­
stępująco: 

waga musza.: Kozłow!ld :stal) wy 
grał na punkty z Walczakiem (Na­
przód - Ruda Pabianicka), Mirecki 
(Widzew) zwyciężył na punkty Idzi­
kowskiego (Naprzód - Ruda Pabia 
nicka). 
W8ł'a kogucia: Lanldewiciz (Stal) 

Uległ ł.la punkty Łukomskiemu :ŁKS 
Włókniarz), Lorenc (Stal) prrzegrał 
przez poddanie Slfl w trzecim star­
ciu do Dąbrowskiego {Widzew), To­
maszewski {Naprzód - Ruda Pabla 
nicka) wygrał na punkty i. Brochoc 
kim :ogniwo), M:ielertarek (Związ­
kowiec) ~ciP,tył Łuc.zyńsklego 
(ŁKS Wlókniariz) pniez k. o. w pierw 
szym starciu, Modrzelewsk:i (ŁKS 
Włókniarz) pokonał na punkty RaC'Z 
kowskiego (Bawełna). Howański 
(Naprzód - Ruda Pabianicka) uległ 
na punkty Perkowskiemu ~Zw.iąz­
kowiec). 

Waga piórkowa: Grabowski {Stal) 
wygrał przez dyskwalifikację Sała­
PY (Napra:ód - Ruda Pabianicka), 
ponieważ ten ostatni był niedos.zko 
lony. Bogucki (Napraód) wygrał na 
punkty z Daneckim (Wldrz:ew), Boro 
wski :zwiąrzkowiec) wygrał na pun­
kty z Grał~ (Naprzód - Ruda Pa­
bianicka), Rosiak (Zwląrl.kowiec) -
zwyciężył na punkty Antosika (LKS 
Włókniara), Wapiorski {Związko­
wiec) uległ na punkty Tymowi :Ba­
wełna). 

Wa.ga lekka: Pietruś (Z"Mllzko­
wiec) wygrał .przez. techniczne k. o. 
w pierwS'Zym .starciu a: Gajewskim 
<stal). Hejnowski (Związkowiec) 
zwyciężył przez dyskwalftlkację An 
cerowicza (Ognisko). Szklarek :Zwill 
zkowlec) uległ na punkty St17'eic~ 
wi (Widzew). 

W.ac& P61ireclnl&t XrawaeyłWd 
{Stal) uległ na 'i>unkty Kud.Nyckie­
mu (Zwlązkow.iec), Zająctzkowsk1 
'.Związkowiec) zwyciężył na punkty 
Skrze1zew11tiego (Stal), Zytke (Ba­
weŁ'la) pokonał na punkty Stallńskle 
go (Zwią2kowlec), Nawrot (Bawełna) 
zwyciężył pl"U!'L technia.ne k. o. Le 
wandowsldego :związkowiec) w dru 
gim starciu. 

Waga p6łclętka: Kolan (Związ­
kowiec) wygrał Ee Sunydtem (ŁKS 
Włókniarz). 

. cy, będą niewątpliwie poważnymi K )[ N O lu Ludowego CUISP\. Kolarze włos trzem okręgu łódzkiego „Bawełną", ------------------------------

a mistrzem okręgu poznański.ego C • • • d • } 
ADRTA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 

dom" godz. 17, 19, 21 
BAJKA lFranciszkańska 31) ;,O 6 

wieczorem po wojnie" godz. 18, 20 
GDYNIA (D:iszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 14" godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kurhan Małachowski" godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) .,Torpedo­
wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu" film produkcji pol­
skiej - godz. 16, 18.SO, 21 

PRZEDWIOśNIE- (Żeromskiego 76) 
„Puatelnia l'armeńska" Il seria -
goclz. J 8, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon­
stanty Znsłonow" godz. 18, 20 

konkurentami w walce o pierwsze 
mieisce. 

ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia OO Komitetu Organizacyjnego 
Parmeńska" I seria - godz. 18, 20 Wyścigu „Trybuny Ludu" i 

REKORD (Rzgowąka 2) ,,Statek pu- ,.Rudego Prava" wpłynęło również 
łapka" _ dla młodzieży godz. 16; pismo etrzymane przez CRZZ od 
„Krwawa wendetta" godz. 18, 20 Robotniczej Federacji Sportowej 

Finlandii ITULt 
STYLOWY (Kilil'iskiego 123) ,,Awan W liście tym Fi.nowie zawiadamia 

tura na wsi" god,;. 17.30, 20 ją, te na wyścig przyślą ekipę, z:ło-
~WIT (Bałucki Rynek 2) „Kltska żoną z 6-ciu kolarzy, kierownika, 

szpiega" god11. 18, 20 mechanika i masażysty. Nazwiska 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na zawodników podane zastani\ w ter 

pustkowiu" godz. 15.30 minie oóźnieiszvm. 
TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czarci * • * 

~leb" godz. 16, 18, 20 W piątek o godzinie 12 odbyła się 
WISŁA (Dauyńskiego 1) „Córka ma w Wojewódzkim Komitecie Kul 

rynarza" godz. 16.30, 18.SO, 20.30 tury Fizvcznei w Warszawie konfe 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór rencja warszawskiego komitetu eta 

w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.80 powego wyścigu kolarskiego War­
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - szawa - Praga. 

„Dom na pustkowiu" godz. U.SO, Konferencia miała na celu omó-
18, 20.30 I wienie spraw związanych z organi 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto zacją wyścigu na terenie stolicy I 
westchnień" godz. 18, 20 woj. warszawskiego. 

„Włókniarzem" z Kalisza. o przyn1es1e nie Zie ft 
O mistrzostwo kl. B okręgu łódz •łk: k A k 

kiego: Stal - Widzew o godz. 18 w W Pl arS iej lasie? 
Konstantynowie. W Pi~trkowie o Drugi tydzień spotkań piłkarskich I kowcem miejscowym. Ten <>Statni po-

bianice). kieKo przyniósł kilk& niespodzianek. którym będzie miał niezwykle t~dn. 
g?dz. 17.30: Korab - Włokniarz (Pa I o mistrzostwo klasy A okręgu łódz- dejmuje Włókniarza ze Zgierza s 

- Spójnia zremisowała r. łódzkim Związ przeprawt. Typujemy wynik remiso-w Ś i k I k• kowcem, ŁKS-Włólmian: IB r6wnież wy. y c g o ars I uzyskał remisowy wynik ze Zwhłz- Boru.ta goki Kolejarza • Koluzek. 

ŁKS Włókn.larzau kowcem • Tomaszowa. W żychllnie Trudno tutaj przewldzie6, jaki będzie 
n ta.mtejaz.y zespół „Emjeden" zdołał wsnik, jednak 1podmewamy 1io do-

pokonaó gro:!nę drutynt Concordi~ z brej ~ ze strony obu zespoł6w. Za· 
Pictrkowa 2:1. · Posa tym Kolejarz znaczy6 należy, ie Boru.tł obecnie W niedzielę, dnia 2 kwietnia rb. 

Sekcja Kolanka ŁKS „Włókniarz" or 
ganizuje dwa wyścigi He>5owe we­
wnętnno-ldubowe na trasie Łódł -
Pabianicei wyścig 26 km dla posiada­
czy kart wyłclgovrych oraz wyścig 
15 km dla posiadaczy rowerów tury­
stycznych. 

Start do wyścigów nastąpi o godz. 
10 rano na szosie Pabianlcldej przy 
Parku Wenecja, gdzie równiet będzie 
i meta. 

łódzki pokonał sweeo imiennika w trenuje Chojnacki., oo daje .-waran­
Ko~uszkach 2:1 i wresscie derb.Y w cjt, łe dnlŻyna te. w ni~gim cz~ 
Zgierzu zakończyły sit wyir?"aną 11e „ptldel.ęgnie" 1io. Kolejarz z K<>" 
Włókniarza 8 :1. luszek jest b. ambitnym us.polem. 

Obecnie dochodsi do roz&TYwek Gdy w horoskopach na MwOOY s 
Włólmiars 1 Pabianie, poniewał kil- Włókniarzem zgierskim napisaliśmy, 
ku zawodników rozwiązanej Gwa.rdli te wygraj, włókniarze, kolejarze ko­
przeszło do tego klubu. Pabianiczanie luszkowsey post.awlll wszy:łtk.o na 
bę_dą rozgrywać mecze w wolnych ter jednfł kartę i mecz zakończył &it ich 
minach, to jest albo w święta, lub dni wygraną. Concordi& ma za przeciw­
powszednie. Pierwszy mecz odbędzie nika Związkowca z Tomaszowa. 
się w dniu 10 kwietnia br. 

- Ognia po konia.eh! - zawołał Czandra·Sing. Po uwzględnieniu ostatnich wyni· 
- Bach - Ba-bach!... strzelano ze wszystkich łodzi. Konie ków, tabela wygląda, jak następuje: Qt;OI I 

chrapiąc, krążyły na miejscu. Celne strzały sipajów raziły je I Kolejarz (Łódt) . 2 4 4:2 
w łby i czoła między oczami. Konie tonęły pociągając za sobą ŁK.S-Włó1?1iarz IB 2 3 4:1 
do wody jeźdźców. • zw;,z~OWJ~ SToma.sz.) 2 3 6:2 

· . . . . . SpoJma. (Łódz) 2 3 6:4 
-. Ter~z przeskoc~ą CI p~zeklęet pa.ndowte! - ~częli 1 klę~1 Włókniarz (Zgierz) 2 2 4:3 

rruca.iąc się w strzem1onach 1 zachłystuJąc wodą „jezdźcy Hodsona . Kolejarz (Koluszki) 2 2 3:3 

Organ Leldzklego Komitetu I Woje· 
w6dzklero Komitetu PolJkleJ ZJ•· 

dnocroneJ Partii RobetDlcuJ 
Be da l"D Jet 

KOLEGIUM BEDAKCY~N& 
'l' el ef o u 11 

Redaktor naczelny łtl·U 

Konny oddział musiał wielkim półkolem obejść niebe:zipiecme 
'kreny i dojść do zakrętu rzeki koło Bchagputu, gdzie można dp­
trzeć konno do samej wody i w ten sposób odciąć drogę pow-
1St.a1'Jcom. 

Wszystkie łodzie przepłynęły niebezpieczny pas. Pozostała I Emjeden (Żychlin) 2 2 2:4 
jeszcze ostatnia. w której siedział Czandra·Sing. Wiosłując jedną ,

1 

Związkowie~ (Łódi) 2 1 2:6 
ręką jak wiosłem płynął w jej stronę oficer z ryżą brod!i. Boruta ~Zgm:z) 2 O 4:8 

Dopłynął do łodzi i chwycił jej brzeg lewą ręką, przechylając Concordia (Piotrków) 2 O 2:4 

ją w swoją stronę; w prawym ręku trzymał pistolet. Celując do W nadchodzącą nied7.ielę Kolejarz 

Zastęp« red. naczelrego 219-23 
Sekretan: odpowiedzlalnl' 211-0;; 
Dział partyj?17 t1S·l9 
Orla! korespondent6w rolir !· 

n!czycb i cblopsklch QrAz 
redak ,orów gazetek ~cit.n-
nycb 219-42 

Bez odpoczynku pracowali wioślarze Czandry·Singa. 
Minęli już .szerszy przy brzegach, zburzony przez Brytyjczyków 

most niedaleko Beha.gputu. 
O świcie „konie Hodsona"„ puszczone galopem zbliżały się do 

samej wody. . 
Wioślarze zgodnie nadsnę1i wiosła. Na tym odcinku był bród 

i brzeg był twardy, łatwy dla podejścia nawet dla konia. 
Konie weszły do wody. Walcząc z prądem, płynęły wpopr~k 

rzeki, odc~nając łodziom drogę. 
Było już jasno, niebo na wschodzie okryło się promienni\ pur­

purą poranka. 
Przodem jechal na koniu oficer·sahib, ubra/lly w pełny kawa· 

leryjski uniform i zawój nałożony na biały hełm. 
Można jui było rozpoznać twarz ofioera, jego jasno·rudą brodę 

i sze:·oko otwa.rte usta. Wołał coś, a wiatr znosił słowa. 
P~rwsza łódka zdążyła przepłynąć. Konie „Hodsona" gubiąc 

bród 1 płynąc zagradzały teru droio następllYin łodziom. Pyski 
końtlde &terczalY nad :WsxiJ 

sip'ljów wykrzyki~nł obraźliwe słowa. w ł,od:>:i spotka się z zespołem „Em-
Lela zbliżyła si<> do burty. Spod chustki wyrwała kindżał. Krótki jeden" z Żychlina. Faworytem je3t 

"< drużyna łódzka. LKS-Włókniarz; IB 
okrzyk i oficer, barwiąc wodę krwią, poszedł na dno. zmierzy sie ze Spójnią, która powin-

Lela zanurzyła kindżał w wodę i zmyła krew. Potem przeszła na się zrehabilitować za popr:>:ednio 
na rufę i z rąk zmęczonego wioślarza zabrała wiosło. Całą siłą uzyskany wynik remisowy ze Zw1~!Z-

• wparła wiosło w dno rzeki i jednym ruchem odeJ.>chnęła łódkę da· 
leko do przodu. 

Czandra-Sing patrzył na nią, jakby ujrzał ją po raz pierwszy. 
- Córka nasz.ego Insura! - powiedział. - Nasz.a córka. 
Pogoń dawno rozproszyła się na rzece. Łodzie płynęły naprzód. 
Dżamna, córka słońca i siostra Jamy - boga śmierci, tO<!Zyła 

swe jasne wody na południe, do Gangesu. 
Przed nimi jaśniały już w słońcu białe, zębate mury i bastio­

ny wysokiego fortu Agry. 
Lela wyprostowala się, spojrzała w dal. 
- Teraz będziemy bić się w Agrze - oov:i.edd.a.la. 

KONIEC 

Nowe szkoły sportowe 
w ZSRR 

MOSKWA. - Wszechzwiązkowy 
Komitet do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
postanowił utworzyć 15 nowych 
szkół sportowych dla młodzieży. U-

l czelnie te specjalizować będą słucha 
czy w jednej dzłedzinie sportu, jak 
np.: szkoła lekkoatletycz11a w Tbilisi 
lub •szkoła vłvwania w R:vdze. 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski t eportowy 25ł-21 

wewn. 8 I 11 
Dział ekonomtczn7 218-1! 
Dział rolny 2~4-21 

wewn. 9 
Redakcja noca:i 172-31 

' Kolportat. 
l.6~. Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Ad m inistracja 260·4Z 
Dział ogłoszeń: l.ód:t, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111·50 1 Uł-75 
Wydawca RSW „Pr:isa" 

Adt. tted.: r.6dt, Ploull:owska H. 
lll· cle pll!tro. 

Druk. Zakł. Grar. RSW "Prasa" 
L6dź, ul.. żwirki 17, tt>I. 206-42. 

Prenumera!fl przyjmuje 

' 

P.P.K. „Ruch" na konto P.K.O . 
Nr. Vll-8633, 

D-1·14196 


